
E. Gierek spotkał się 
i sekretarzem 

generalnym 
Światowej Rady Pokoju

2 bm. I sekretarz KC PZPR 
Edward Gierek spotkał się z' 
sekretarzem generalnym Świa­
towej Rady Pokoju, Rcmeshem 
Chandrą.

W spotkaniu uczestniczył 
sekretarz KC PZPR Ryszard 
Frelek. I

W toku rozmowy omówiono 
aktualne zagadnienia świato­
wego ruchu pokoju w świecie, 
obecnej sytuacji międzynaro­
dowej Romesh Chandra Doin­
formował o inicjatywach Swia- 
towaj Rady Pokoju na rzecz 
pogłębienia orocesu odpręże­
nia i rozbrojenia, zwłaszcza o 
światowe! kampanii poparcia 
dla nowego apelu sztokholm­
skiego w sprawie zaprzestania 
wyścigu zbrojeń.

Edward Gierek zapewnił o 
wysokim uznaniu społeczeń­
stwa polskiego dla działalności 
światowego ruchu pokoju oraz 
o pełnym poparciu polskiej 
opinii publicznej dla inicjatyw 
i programu Światowej Rady 
Pokoju.

Przedmiotem rozmowy były 
także przygotowania do Kon­
gresu Światowej Rady Pokoju 
planowanego na 1977 rok w 
Polsce.

Romeshowi Chandrze towa­
rzyszyli: wiceprzewodniczący 
Radzieckiego Komitetu Obrony 
Pokoju Oleg Charchardin i se­
kretarz Światowej Rady Poko­
ju: Nikołaj Woszczynin i Ka- 
zinTerz Kielan.

W spotkaniu wzięli udział 
również przewodniczący Ogól­
nopolskiego Komitetu Pokoju. 
Józef Cyrankiewicz i zastępca 
sekretarza generalnego Ogólno­
polskiego Komitetu Pokoju. 
Ryszard Tyrluk. (PAP)

S. Olszowski złoży 
wizytę w Danii

Na zaproszenie ministra 
spraw zagranicznych Króle­
stwa Danii Knud Boerge An­
dersena złoży wizytę w Danii 
w dniach 9—12 lutego bt. mi- 
nister spraw zagranicznych 
PRL Stefan Olszowski. (PAP)

Najwyższe odznaczenia 

dla nestorów polskiej matematyki
2 bm. obchodzono 80-lecie urodzin prof. Kazimierza Kura- 

towskiego i 70-lecie urodzin prof. Karola Borsuka — wybit­
nych uczonych, nestorów polskiej matematyki. Z tej okazji 
spotkali się oni w Belwederze, by z rąk członka Biura Poli­
tycznego KC PZPR, przewodniczącego Rady Państwa — Hen­
ryka Jabłońskiego odebrać odznaczenia przyznane im przez 
Radę Państwa. Prof. K. Kuratowski udekorowany został Or­
derem Budowniczych Polski Ludowej; prof. K. Borsuk został 
odznaczony Orderem Sztandaru Pracy I klasy.
Mówiąc o dorobku nauko- zasługa wybitnych jednostek 

wym obu uczonych orof. Hen- — ale również rezultat tego, że 
ryk Jabłoński podkreślił wiel- umiano stworzyć szczególną 
kie osiągnięcia polskiej szkoły atmosferę naukową, umiejęt- 
matematycznej. Jej rozwój, ność wspólnego działania, łą- 
sławiący szeroko imię polskiej czącego poszanowanie dla in- 
nauki w świecie. to nie tylko dywildualnych zainteresowań z 

ich koncentracją, gdv byłv po 
temu potrzeba i możliwości.

Przyznane wam odznaczenia 
— powiedział przewodniczący 
Rady Państwa — stanowią wy­
raz uznania dla -waszego do­
tychczasowego długoletniego do 
rc-bku naukowego i działal­
ności, którą nadal rozwijacie.

Obaj uczeni podziękowali ser 
decznie za wysoką ocenę ich 
pracy podkreślając, że na 
jej wyniki złożyły sie także 
osiągnięcia ich nauczycieli, ucz 
niów i współpracowników.

W uroczystości wzięli udział: 
zastępca przewodniczącego Ra­
dy Państwa Janusz Groszkow- 
ski, członkowie kierownictwa 
PAN z prezesem Akademii — 
prof. Włodzimierzem Trzebia­
towskim, przedstawiciele Wy­
działu Nauki i Oświaty KC 
PZPR, rodziny jubilatów.

AA
Tego samego dnia w siedzibie 

PAN w Warszawie odbyła się uro­
czystość z okazji jubileuszów, prof. 
Kazimierza Kuratowskieg-o i prof. 
Karola Borsuka. Uczestniczyli w 
niej wybitni przedstawiciele pol­
skiej nauki, kultury i techniki.

Za uznanie dla ich dorobku na­
ukowego podziękowali jubilaci, za­
pewniając iż pragną być nadal 
przydatni dla kraju i polskiej na­
uki.

Na adres PAN napłynęły dla ju­
bilatów liczne listy i depesze sra- 
tulacyjne. Depesze z pozdrowie­
niami nadesłali matematycv ni. in. 
z ZSRR. NRD. USA Austrii i W. 
Brytanii. W telegramie od Polsko- 
Szkockieg;o Towarzystwa Kultural­
nego zaproszono prof. Kutatow- 
Skiego do objęcia funkcji honoro­
wego przewodniczącego Towarzy­
stwa. (PAP)

Hokej na lodzie
Awans Polski 
do grupy „A“

„XII Zimowe Igrzyska Olim 
pijskie w Innsbrucku — mecz 
eliminacyjny w hokeju na lo­
dzie Polska — Rumunia” ob­
wieścił oficjalnie spiker hali 
lodowego Stadionu Olimpij­
skiego.

Mecz zaczął się od chaotycz 
nych obustronnych ataków. W 
pewnym momencie Zabawa za 
inicjował solowy rajd, prze­
szedł wszystkich graczy Ru­
munii i będąc sam na sam z 
bramkarzem — nie trafił do 
bramki. Zachęceni niepowodze 
niem Polaków, zaczynają na­
cierać Rumuni. Zabawa nowtór 
nie znajdując się "Z d^łuwałej
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EŁKI ILSI
Styczeń w wielkopolskich zakładach pracy

Wysoka wydajność
i zaangażowanie załóg

Zakończył się pierwszy miesiąc nowej pięciolatki, w któ­
rej zadania gospodarcze są znacznie większe, niż w roku 
ubiegłym. Przy nie zmienionym zatrudnieniu załogi przed­
siębiorstw podjęły się realizacji wyższych planów. Czy im 
się to udało? Jak minął styczeń? — z tym pytaniem zwró­
ciliśmy się do dyrekcji kilku poznańskich zakładów pracy.
W Zakładach Przemysłu Me 

talowego H. Cegielski, mimo 
że nie uzyskano planowego za 
trudnienia, zadania stycznia 
wykonano w 100 procentach, 
orzy czym plan tego roku jest 
wyższy w porównaniu z ro­
kiem minionym o 7 procent. W 
styczniu „Cegielski” sprzedał 
m. in. 7 lokomotyw, 8 silników 
okrętowych napędu głównego 
i 67 obrabiarek.

Tegoroczna produkcja Poz­
nańskiej Fabryki Maszyn Żniw 
nych wzrośnie — według zało 
żeń planowych — o 15 procent. 
Załoga od początku roku wy­
startowała ze zwiększonego 
tempa i w styczniu wyprodu­
kowała 510 wiązałek, 325 kom 
bajnów przyczepianych, 110 
kombajnów samobieżnych oraz 
części zamienne za ok. 30 mi­
lionów złotych. Stanowi to 8.4 
procent zaplanowanej produk­
cji rocznej.

Załoga Poznańskich Zakła­
dów Przemysłu Odzieżowego 
„Modena” plan styczniowy 
przekroczyła o 10 procent, wy 
konując produkcję wartości 
120 milionów zł w cenach sprze 
dąży. Wydajność w porówna­
niu z rokiem ubiegłym wzro­
sła tu o 8 procent, w związku 

z czym uszyto ponad plan 5 000 
płaszczy.

W Poznańskich Zakładach 
Farmaceutycznych „Poifa” wy 
produkowano w styczniu leki 
o łącznej wartości 156 milio­
nów złotych, podczas gdy w 
analogicznym okresie roku u- 
biegłego wartość produkcji wy 
rażała się liczbą 103 milionów 
zł. Procentują złotówki, jakie 
w roku 1975 przeznaczono tu 
na inwestycje. Wzrost produk­
cji jest także wynikiem lep­
szej wydajności i organizacji 
pracy.

Dynamikę obrotów założoną 
w planie osiągnęły Zakłady 
Usług Radiotechnicznych i Te 
lewizyjnych. Obroty wykony­
wane przez placówki ZURiT-u 
wzrosły w stosunku do roku 
minionego o 10 procent. Przy­
czyniło się do tego dobre zao­
patrzenie sklepów w telewizo­
ry i radia stołowe monofoni­
czne. Nowością wprowadzoną 
w styczniu przez ZURiT na ry 
nek jest radio z magnetofonem 
MK-2500 w cenie 5.200 zł.

W Zachodniej Dyrekcji Ok­
ręgowej Kolei Państwowych 
styczniowy plan przewozu to­
warów wykonano tylko w 95 
procentach. W stosunku do za 
łożeń pozostało 200.000 ton nie 
przewiezionej masy towaro­
wej. Główmą przyczyną tego 
są niesolidni klienci PKP, któ 
rzy w dni świąteczne i wolne 
od pracy nie zamawiają wa­
gonów. (gra)

O dwa procent przekroczo­
no plan stycznia w Poznań­
skich Zakładach Koncentra­
tów Spożywczych „Amino” U- 
ważać to można za duże osiąg 
nięcie, gdyż wartość sprzeda­
ży byłą tu o przeszło 33 pro­
cent wyższa niż w styczniu ub. 
roku.

Plan sprzedaży wyrobów w 
Hucie Aluminium „Konin” wy 
konano w ub. miesiącu w stu 
procentach. Zrealizowano tak­
że w pełni plan asortymento­
wy. Zanotowano tu zarazem 
wzrost wydajności pracy, bo­
wiem zadania stycznia realizo 
wane były przy niższym za­
trudnieniu.

Kaliskie Zakłady Przemysłu 
Dziewiarskiego „Polo” — mi­
mo zarysowujących się w sty_

Trwa spór 
o Saharę Zachodnią

Wojna pustynna w Saharze 
Zachodniej w dalszym ciągu 
budzi poważne zaniepokojenie 
w świecie arabskim który 
pragnie uniknąć nowego skom 
plikowanego konfliktu poli­
tyczno - militarnego. Trwają 
wysiłki mediacyjne, aby nie 
dopuścić do ponownego wybu 
chu walk. W niedzielę stano­
wisko wobec konfliktu zajął 
także Sudan opowiadając się 
za pokojowym rozwiązaniem 
problemu saharyjskiego. Ob­
serwatorzy wiążą pewne na­
dzieje z saharyjską misją 
szwedzkiego ambasadora Olo- 
fa Rydbecka, wyznaczonego 
przez sekretarza generalnego 
ONZ Kurta Waldheima. Ma 
on podjąć rozmowy w sprawie 
przyznania prawa do samosta 
nowienia mieszkańcom Saha­
ry Zachodniej. Podkreśla się 
jednak trudną sytuację me­
diacyjną w obliczu stanowi­
ska marokańskiego.

PAP ' 

czniu kłopotów — także zano­
towały wykonanie planu pierw 
szego miesiąca kolejnej 5-latki.

Natomiast bardzo rytmicz­
nie, z dużym nawet wyprzedza 
niem planów, pracowała zało­
ga Kaliskich Zakładów Kon­
centratów Spożywczych „Wi­
niący”. Przekroczyła ona zada 
ma stycznia o 6 proc, mimo, iż 
były one o 24 procent w^sze 
niż w analogicznym okresie ro 
ku ubiegłego.

Także słupecki „Mostostal” 
we wszystkich elementach pla 
nu przekroczył styczniowe za­
dania. Dotyczy to zwłaszcza 
konstrukcji stalowych dla ta­
kich odbiorców, jak huty „Ka­
towice” i „Głogów”, dokąd 
przesyłki przekazano z nad­
wyżkami. (o-c)

Harcerska zima

Tym razem zima dopisała. Tegoroczne ferie upływają zatem pod 
znakiem gier i zabaw sportowych na śniegu. Na zdjęciu: har­

cerze podczas zimowej zabawy.
Fot. — CAF

Konferencja naukowo-partyjna w HCP

Rola organizacji partyjnych

wielkich zakładów pracy
Klasa robotnicza skupiona w wielkich zakładach pracy w 

sposób nader istotny wpływa na całokształt dokonań naro­
du. W czerwcu 1971 roku Komitet Centralny PZPR podjął 
decyzję o umocnieniu roli tych zakładów i ich organizacji 
partyjnych oraz o bezpośrednim zainteresowaniu się Ko­
mitetu Centralnego 164 największymi zakładami przemysło­
wymi w Polsce.
Niejako rozwinięciem tej de 

cyzji była w sierpniu 1972 ro­
ku Uchwała Sekretariatu KC 
w sprawie pracy ideowo-wy­
chowawczej wśród załogi Za­
kładów Przemysłu Metalowe­
go H. Cegielski w Poznaniu. 
Uchwała ta stała się wytyczną 
działania w sferze ideowo-wy 
chowawczej dla organizacji 
partyjnych w całym środowi­
sku robotniczym.

Wczoraj rozpoczęła się w 
„Cegielskim” 2-dniowa konfe­
rencja naukowo - partyjna na 
temat: „Rola organizacji par­
tyjnych wielkich zakładów 
pracy w podnoszeniu jakości 
pracy i polepszaniu warun­
ków życia załóg”. Organizato­
rami konferencji są wydziały 
KC PZPR — Organizacyjny, 
Pracy Ideowo - Wychowaw­
czej i Ekonomiczny oraz Insty 

Aut Podstawowych Problemów 
Marksizmu - Leninizmu. W se 
sji uczestniczą przedstawicie­
le organizacji partyjnych wici 
kich zakładów z całego kraju, 
przedstawiciele komitetów wo 
jewódzkich PZPR, naukowcy. 
W pierwszym dniu konferęncji 
obecni na obradach byli m. in. 
sekretarz KC PZPR Zdzisław 
Żandarowski oraz I sekretarz

W społecznym odczuciu:

Projekty zmian w Konstytucji PRL
są nam tak bardzo bliskie

Społeczeństwo województwa poznańskiego przyjmuje pro­
jekty zmian Konstytucji PRL ze zrozumiałą powszechną a- 
prebatą. Do władz i instytucji napływają liczne listy, wy­
rażające zarówno akceptację proponowanych zmian, jak 
własne uwagi, wnioski i spostrzeżenia. Oto kilka listów, któ­
rych autorzy wyrażają swoje opinie:
projekty zmian w Konsty-
’ tucji PRL są nam tak 

bardzo bliskie, tak bardzo dla 
nas ważne i satysfakcjonują­
ce nas, bo uwypuklają szcze­
gólną rolą kobiet w rozwoju, 
socjalistycznego społeczeń- 
stwa przez ich coraz aktyw­
niejszy udział w całokształcie 
życia społeczno-politycznego 
kraju. Na uwagą zasługuje 
stwierdzenie, że państwo ota­
czać bądzie szczególną opieką 
rodziną, macierzyństwo i wy­
chowanie młodego pokolenia. 
Jest to z jednej strony pod­
kreślenie roli kobiety w roz­
woju narodu, a z drugiej —7 
uświadomienie nam faktu, że

KW PZPR w Poznaniu Jerzy 
Zasada.

W referatach i dyskusji mó 
wiono o roli organizacji par­
tyjnych wielkich zakładów 
przemysłowych w kształtowa­
niu ideowo - politycznego ob­
licza załóg, w polepszaniu wa 
runków pracy i życia robotni­
ków, o znaczeniu tych organi­
zacji partyjnych oraz ich od­
działywaniu na dynamikę i 
efektywność produkcji swoich 
zakładów pracy.

Zabierając głos w dyskusji 
sekretarz KC PZPR stwier­
dził, że poznańska konferencja 
jest podsumowaniem dotych­
czasowych doświadczeń pracy 
partii w wielkich zakładach 
przemysłowych. Stałe umacnia 
nie w nich pozycji partii, za­
ufanie i poparcie klasy robot­
niczej jest nieodzownym czyn 
nikiem siły partii. Aktywność 
klasy robotniczej wielkich za­
kładów pracy warunkuje po­
stęp w naszvm kraju. W okre­
sie od VI do VII Zjazdu na­
stąpiło znaczne wzmocnienie 
trzonu robotniczego partii. 
Konferencja w Poznaniu win­
na być bodźcem dla podjęcia 
dalszych badań naukowych 
nad bszialtowaniem się nowo-
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nasze działania nie są sprawą 
wyłącznie osobistą, gdyż zosta 
ły one ująte w rozdziale okre 
ślającym podstawowe prawa i 
obowiązki obywatela.

Stwierdzenie w artykule 66, 
Że PRL umacniać bądzie w 
społeczeństwie pozycją kobiet, 
a zwłaszcza kobiet-matek i 
pracujących zawodowo, jest 
podkreśleniem dotychczaso­
wych i dalszych działań pań­
stwa na rzecz tego, by kobie­
ta traktowała te role równo- 
rządnie, by mogła je pełnić w 
sposób bezkolizyjny.

Jako członkinie Zarządu Wo 
jewódzkiego Ligi Kobiet w Po 
znaniu, uważamy, że propono 
wane zmiany zobowiązują or­
ganizacje kobiece do opraco­
wania jeszcze skuteczniejszych 
form działania, by zapewniły 
one ukształtowanie socjalisty­
cznej świadomości polskich ko 
biet.

MIROSŁAWA DZIAMSKA
MARIA ROGUSZKO-KT.UPS

MARIA RYMKIEWICZ 
Poznań

"proponowany projekt uc- 
' stawy o zmianie Konszy 

tucji PRL w widoczny sposób 
rozszerza udział ludzi pracy 
we współdecydowaniu o spra­
wach i losach kraju oraz 
miejsca zamieszkania i działał 
ności zawodowej. Sprawy te są 
dla nas, młodych, szczególnie 
istotne. Musimy już dzisiaj 
być przygotowani na to, że 
nadejdzie czas, w którym dzi­
siejsza młodzież przejmie rolą 
i funkcją swych rodziców. Mu­
simy już dzisiaj poznawać róż 
ne gałązie przemysłu, ażeby w 
przyszłości reprezentować w 
tych dziedzinach życia intere­
sy kraju i jego obywateli. O- 
pierając sią na przykładzie 
swego zakładu pracy, widzą 
jak uńelu młodych ludzi zaj­
muje odpowiedzialne stano- 
wiska kierownicze lub pełni 
kierownicze funkcje w organi
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Zadania socjalne 
związków zawodowych

2 bm. rozpoczęła się w 
CF.ZZ 2-dniowa narada człon 
ków kierownictw ZG związ­
ków branżowych i WR.ZZ, po 
święcona tegorocznym zada­
niom związków zawodowych w 
realizacji polityki socjalnej 
partii i- państwa. W dyskusji 
poruszano niemal wszystkie 
aspekty tej problematyki: cd 
dostaw towarów rynkowych i 
usług — do pomocy rodzinie 
w opiece nad dziećmi. Domi­
nowały w pierwszym dniu ob 
rad zagadnienia zakładowej 
działalności socjalnej, zwięk­
szenia jej skuteczności społe­
cznej i efektywności ekonomi 
cznej.

Za nieodzowne uznano odej­
ście od rozproszonych poczy­
nań socjalnych zakładów do 
działalności organizowanej w 
szerszej skali: zjednoczeń, 
branż, całych terenów lub wy 
specjalizowanych organizacji 
socjalnych.

Drugi kierunek działania 
mającego na celu lepsze gos­
podarowanie naszym mająt­
kiem socjalnym — to walka z 
przejawami rozrzutności w 
niektórych działach zakłado­
wych. Ża sprawę wielkiej wa­
gi uznano 'umocnienie służb 
pracowniczych. (PAP)



B EM iA
ZSMW DLA ŚRODOWISKA

W Mierzynie koło Międzychodu 
odbyło się seminarium, na którym 
omawiano funkcje Związku Socja 
listycznej Młodzieży Wiejskiej w 
środowisku wiejskim. Za sprawy 
najważniejsze uznano m. in. dzia­
łanie na rzecz szeroko rozumia­
nego awansu młodzieży wiejskiej, 
wychowanie kręgu działaczy zdoł 
nych podjąć pracę w różnych in­
stytucjach wiejskich oraz udział 
■w realizacji polityki rolnej.

Społeczna rola ZSMW w środo­
wisku wiejskim jest potwierdze­
niem znaczenia, jakie dla państwa 
i społeczeństwa mają organizacje 
młodzieżowe. Rezultatem dotych­
czasowej działalności ZSMW jest 
współtworzenie przemian dokony- 
■wujących się na wsi. Organizacja 
ta może wykazać się znacznym 
dorobkiem i działaniem zgodnym 
ze społecznym zapotrzebowaniem 
wsi i rolnictwa, (bg)

J. RATAJCZAK NAGRODZONY 
W KONKURSIE NA POWIEŚĆ

Rozstrzygnięto konkurs na po­
wieść o pracy i życiu młodzieży w 
Polsce Ludowej, ogłoszony przez 
Państwowe Wydawnictwo .,Iskry” 
i Radę Główna Federacji Socjali­
stycznych Związków Młodzieży 
Polskiej. Jury konkursu nie przy­
znało I nagrody, a wśród laurea­
tów dwóch II nagród znalazł się 
literat poznański — Józef Rataj­
czak. Otrzymał on nagrodę za no 
wieść pod tytułem „Z trumną w 
pochodzie”.

Laureatką takiej samej nagrody 
została Barbara Nawrocka za po­
wieść „Spójrz za rzekę, chłop­
cze”. (wł)

GALERIA SZTUKI 
W „HUTMENIE”

2 hm. we Wrocławiu otwarto ko 
lejną galerię sztuki w wielkim za­
kładzie przemysłowym.

Nowa galeria sztuki czynna bę­
dzie we Wrocławskich Zakładach 
„Hutmen”. W programie tegorocz 
nej działalności najnowszej placów' 
ki tego typu we Wrocławiu znaj­
duje się 10 wystaw autorskich ot­
wieranych co miesiąc.

Jako pierwsza czynna jest od 2 
hm, wystawa obrazów Zdzisława 
Zawadzkiego. Wszystkie ekspono­
wane w galerii sztuki „Hutmenu” 
prace, przeznaczone są na sprze­
daż dla pracowników. (PAP)

WYSTAWA ARCHITEKTURY
V/ WARSZAWIE

W siedzibie SARP w Warszawie 
otwarto 2 bm. interesującą wysta­
wy drewnianej i zabytkowej archi 
tektury ZSRR. Kilkadziesiąt foto­
gramów obrazuje unikalne obiekty 
starej architektury o różnym prze 
znaczeniu z wielu regionów Kraju 
Rad. Obok przepięknych cerkie­
wek, ekspozycja popularyzuje uni 
kalne obiekty m. in. ze wsi gruziń 
skich, domy mieszkalne, szałasy, 
wiatraki, elementy wystroju bu­
dynków, bogato rzeźbione drzwd i 
belki z Samarkandy, jurty jakuc- 
kie. zagrody z okolic Irkucka.

Wystawa stanowi bogatą ilustra­
cję tradycji i artyzmu rzemieślni­
ków, umiejętności ludowego zdob­
nictwa i piękno starej architektu­
ry. (PAP)

ELIMINACJE OLIMPIADY 
HISTORYCZNEJ

W’ dniach 2—4 bm. odbywają się 
w całej Polsce eliminacje okręgo­
we II Olimpiady Historycznej. W 
eliminacjach bierze udział 670 u- 
czestników — uczniów’ szkół śred­
nich. Wczoraj uczestnicy eliminacji 
pisali prace z historii; mieli oni 
do wyboru 7 tematów — od histo­
rii starożytnej aż do czasów współ, 
czesnych. Zwycięzcy eliminacji o- 
kręgowych wełnią udz:ał w elimi­
nacjach centralnych, które odbędą 
się w' W śle w' dniach 28—31 marca 
br. (PAP)

telefony
ąCJNOSZAl
© Tragiczny wypadek zdarzył 

się na ul. Powstańców Wielkopol 
skich w Gostyniu. Została tam po 
tracona na przejśćiu dla pieszych 
przez ciężarówkę Władysława K.. 
która odniosła tak ciężkie obraże­
nia. że po przewiezieniu do szpi 
tal a zmarła.

© W Skrzynkach w pobliżu Kór 
nika zginał Fngeniusz P.. który 
został potracony przez ciężarów­
kę. (b)

Zachmurzenie umiarkowane, miej 
scami głównie na południu i za­
chodzie duże z większymi przejaś- 
rreniami i opadami śniegu. Tempo 
ratura minimalna od minus 5 do 
minus 10 stopni. Temperatura ma­
ksymalna od 0 do minus 5 stopni, 
iiiimmia imnmmimn

Dzisiejszy serwis Informacyjny 
opracował Andrzej Piechocki
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Jak tema zaradzić?
................ • ' • •

Zapasy nadal rosnq
szybciej niż połrzeby

Chociaż w ostatnich latach nastąpiła poprawa w gospo­
darce zapasami, nadal jeszcze w tej dziedzinie kry ją się du­
że rezerwy. Z oceny specjalistów wynika, że zapasy zwięk­
szają się zbyt szybko w stosunku do dynamiki wzrostu pro­
dukcji przemysłowej i budownictwa.
Np. w ubiegłym roku zapa­

sy materiałowe w przeliczeniu 
na złotówki wzrosły o około 
100 mld zł, zamiast jak plano­
wano — o 70 mld zł- Wiele u- 
wagi poświęcono tym proble­
mom na II Plenum KC PZPR.

Przeprowadzony w 1974 r. 
przegląd ujawnił, że w wielu 
jeszcze przedsiębiorstwach gro 
madzi się nadmierne lub zbęd 
ne zapasy. W rezultacie znacz­
ne ilości surowców i materia­
łów skierowano do zakładów 
odczuwających ich braki.

Usprawnianie gospodarki za 
pasami należy rozpocząć w sa­
mym przedsiębiorstwie, przez 
stworzenie takiej organizacji 
pracy, która zapewni skutecz­
ną kontrolę materiałów i właś 

•ciwy ich przepływ przez sta­
nowiska robocze Zapobiegnie 
to nadmiernemu gromadzeniu 
się zapasów bezpośrednio w to 
ku produkcji, a jednocześnie 
zapewni warunki rytmicznej 
pracy. Sprawami prawidłowej 
gospodarki materiałowej war­
to zainteresować racjonalizato 
rów zakładowych oraz organi­
zatorów produkcji: brygadzi­
stów, mistrzów, kierowników. 
Od ich udziału, od stworzenia 
w zakładzie sprzyjającego kli­
matu zależy w dużym stopniu

Zmarł K. Rudzki

uzyskanie istotnej poprawy w 
tej dziedzinie.

Dalszy postęp w tym zakre­
sie wymaga również doskona­
lenia gospodarki magazynowej. 
Istnieje pilna potrzeba organi­
zowania nowoczesnych maga­
zynów branżowych wyposażo­
nych w półautomatyczne lu/> 
automatyczne sterowanie urzą 
dzeniami transportowymi. Naj 
więcej takich obiektów powsta

ło w przemyśle maszynowym i 
w centralach handlowych te­
go resortu: „Polmozbyt” i „A- 
groma”. Przy budowie maga­
zynów można wykorzystać lek 
kie konstrukcje, co znacznie 
obniża koszty. Niezbędna jest 
również budowa dużych kom­
pleksów (dzielnic) magazyno­
wych przeznaczonych dla wie­
lu użytkowników, dysponują­
cych wspólnym zapleczem, a 
więc tańszych zarówno w bu­
dowie jak i w eksploatacji 
Przygotowania do budowy lub 
budowę takich obiektów rozpo 
częto m. in. w Warszawie. Ło­
dzi. Szczecinie i Poznaniu.

W społecznym odczuciu

Polska gospodarzem Kongresu 
Światowej Rady Pokoju

Polsce przypadnie w przyszłym roku zaszczyt pełnienia o- 
bowiazków gospodarza Kongre ,u Światowej Rady Pokoju. De 
cyzja w tej sprawie jest jeszcze jednym przykładem mię­
dzynarodowego uznania dla naszego kraju, dla naszych Kon­
sekwentnych dążeń do urzeczywistniania idei pokoju. Jest 

udziału polskiego ruchu poko-

W poniedziałek 2 lutego 
zmarł w Warszawie, w wieku 
65 lat Kazimierz Rudzki wy­
bitny aktor, reżyser, konferan 
sjer, profesor Państwowej 
Wyższej Szkoły Teatralnej w 
WTarszawie. Cieszył się wielką 
popularnością; był odtwórcą 
wielu postaci teatralnych i fil 
mowych.
r Kazimierz Rudzki był lau­
reatem wielu nagród artys­
tycznych. Za zasługi położone 
dla rozwoju polskiej sceny od 
znaczony został Krzyżem Ofi­
cerskim Orderu Odrodzenia 
Polski. (PAP)

Dokończenie ze str. 1
zacjach politycznych i społe­
cznych naszego przedsiębior­
stwa. Jest to wyraz zaufania 
wobec młodzieży ze strony za 
kładu jak i słusznej polityki 
partii. Napawa nas to dumą, iż 
możemy i nadal będziemy 
współgospodarzyli w naszym 
zakładzie.

ZBYSŁAW PRZEWOŹNY
• Zakłady Rowerowe

„Predom-Romet” w Poznania 

☆

yyjinione 30-lecie PRL wy- 
* * L kazało, że PZPR — ja­

ko siła przewodnia narodu — 
potrafi zjednoczyć społeczeń­
stwo we wspólnym wysiłku 
zapewniającym krajowi nie­
zwykle pomyślny rozwój.'Dla- 
tego stwierdzenie w projekcie 
zmian do Konstytucji PRL o 
roli PZPR w budowie socja­
lizmu w Polsce, odpowiada od 
czuci om zarówno moim, jak 
też załogi Wielkopolskich Za­
kładów Obuwia. Podobnie 
rzecz ma się w odniesieniu do 
artykułu 7, mówiącego, iż za­
sadniczym celem polityki spo­
łeczno-gospodarczej PRL jest 
systematyczne polepszanie wa 
runków bytowych, socjalnych 
i kulturalnych społeczeństwa. 
Na przykład, w naszej, gnieź­
nieńskiej fabryce, dzięki dzia­
łalności tego typu zyskujemy 
nowy obiekt. Codziennie wi­
dzę, jak naprzeciw naszych 
zakładów buduje się nowy 
dom socjalny, w którym znaj­
dą pomieszczenia: stołówka dla 
pracowników i ich rodzin, bi­
blioteka, scena i zaplecze kul­
turalne.

ZOFIA ZAMIARA 
wykrawacz wierzchów 

Wielkopolskie Zakłady Obawia 
Gniezno

☆

(/'.śród załogi Kombinatu 
Państwowych Gospo­

darstw Ogrodniczych w Po­
znaniu-Naramowicach szcze­
gólne zainteresowanie wzbu­
dziła nowa treść art. 10 Kon

stytucji PRL, poświęconego roi 
nictwu. Sprawa wyżywienia, na 
rodu znajdzie się na czołowym 
miejscu wśród społecznych 
problemów Polskiej Rzeczypo­
spolitej Lud,owej. Poparcie i 
pomoc państwa wyrażona w 
projekcie Konstytucji PRL wy 
nika z konieczności, jaką dyk­
tują nowe warunki życia i spo 
łeczno-ekonomiczna pozycja na 
szego kraju na arenie świato­
wej. Zagadnienie wyżywienia 
społeczeństwa stanowi jeden z 
zasadniczych problemów so­
cjalistycznego państwa. Sta­
wia to również przed załogą 
naszego kombinatu bardzo po 
ważne zadania gospodarcze. 
Dlatego i my w swych zamie­
rzeniach rozwojowych będzie­
my zmierzali do dalszego dy­
namicznego rozwoju produkcji 
ogrodniczej, zakładając na bie 
żącą pięciolatkę zwiększenie 4- 
krotne dostaw warzyw grunto 
wych, 2-krotne warzyw szklar 
niowych oraz 3-krotne owo­
ców. Będzie to nasz udział w 
należytym rozwiązywaniu pro 
blemu wyżywienia.

ALEKSANDER FRĄCKOWIAK 
Kombinat Państwowych 

Gosnodarstw Ogrodniczych 
Poznań-Naramowice

Howy etap realizacji 
rozejmu w Libanie

W poniedziałek Liban wkroczył 
w nowy etap realizacji postano­
wień rozejmowych Otwarte zosta 
ły ministerstwa i inne urzędy ad­
ministracji państwowej, szkoły, fa 
bryki oraz zakłady usługowe.

Także wczoraj odbyło się w Bej 
rucie nadzwyczajne posiedzenie 
rządu libańskiego. Po posiedzeniu 
premier Raszid Karami oświadczył, 
że program reform społeczno-poli 
-tycznych zostanie ogłoszony po 
wizycie prezydenta Libanu Faran- 
dżiji w Syrii. (PAP)

też podkreśleniem aktywnego 
ju w światowym ruchu.
W Polsce — niejednokrotnie 

odbywały się międzynarodo­
we spotkania, w których go­
ściliśmy wybitnych obrońców 
pokoju z całego świata. Do­
niosłe znaczenie dla powsta­
nia światoy/ych sił pokoju, o- 
garniających dziś wszystkie 
kontynenty, miał obradujący 
we Wrocławiu w 1948 r. Kon 
gres Intelektualistów. Przed 
26 laty odbył się w Warsza­
wie. z udziałem 2 000 uczest­
ników z 81 krajów II Świa- 
toWy Kongres Pokoju. Stąd 
też wyszło na cały świat ha­
sło: „Nitoy więcej wojny”. 
Na tym kongresie nrzvznano 
Warszawie Honorową Nagro­
dę Pokoju.

Właśnie na warszawskim 
kongresie, który odbił się sze­
rokim echem poza granicami 
Polski i uświadomił wszyst­
kim, iż wojna nie jest konie­
cznością, powołano do życia 
Światową Radę Pokoju, do 
której należą dziś organizacje 
z ponad 100 krajów.

Kryzys rządowy we Włoszech

Decydujący tydzień
Trwający we Włoszech od 26 

dni kryzys rządowy, spowodo­
wany wycofaniem sie 7 stycz­
nia socjalistów z ostatniego ga 
binetu Aldo Moro, wkracza w 
decydujący tydzień. Dotychcza 
sowę wysiłki Aldo Moro, zmie 
rzajace do utworzenia rządu 
koalicyjnego, nie dały pozytyw 
nych rezultatów. Zdaniem ob­
serwatorów politycznych w 
Rzymie, jedyną szansą Moro 
jest sformowanie mniej szóści o 
wego rządu przejściowego, zło 
żónego tylko z przedstawicieli 
chadecji. Miałby on gwaran­
cję przetrwania jedynie w 
nrzypadku cichego poparcia na 
forum parlamentarnym ze stro 
ny deputowanych socjalistycz­
nych. Polegałoby ono na no- 
wtrzymaniu się socjalistów od 
głodowania.

W ubiegłym tygodniu eksoer 
ci do spraw gospodarczych z 
ramienia chadecji i socjalistów 
pracowali nad projektem pro­
gramu ekonomicznego, który 
zadowoliłby obie partie.

W najbliższych dniach Aldo

Następne lata obfitowały w 
różnorodne, może nie na taką 
skalę, ale równie ważne mię­
dzynarodowe spotkania, orga­
nizowane w Polsce. Wszystkie 
dotyczyły środków i metod 
walki o zapewnienie światu 
trwałego pokoju, o uczynie­
nie odprężenia w stosunkach 
międzynarodowych procesem 
nieodwracalnym. Trudno wy­
mienić wszystkie sympozja, 
seminaria. spotkania, jakie 
zwoływała w naszym kraju 
Światowa Rada Pokoju.

Dwukrotnie odbywały się w 
Polsce posiedzenia Prezydium 
ŚP.P Ostatnie, w maju 1973, 
omawiało przygotowania do 
moskiewskiego Kongresu Po­
koju. Wspomnieć też wypada 
o międzynarodowym sympo­
zjum, noświęconym omówie­
niu polskiego projektu Karty 
Pokojowego Współistnienia, 
Bezpieczeństwa i Współpracy 
— dokumentu uchwalonego 
później w październiku 1974 
roku. Przed rokiem w naszej 
stolicv odbyło się spotkanie, 
na którym mówiono o probłe 
mach rozbrojenia. Stanowiło 
ono pierwszy krok w przygo 
towaniach do światowego fo­
rum na temat, które ma od­
być sie jeszcze w tym roku 
w Yorku (Wielka Brytania).

Przyszłoroczny kongres sta­
nie się kolejnym wielkiej wa 
gi wydarzeniem w dalszym u- 
macnianiu jedności wszystkich 
sił pokojowych świata i ich 
walki o świat bez wo^en.

PAP

Konferencja w HCP
Dokończenie ze str. 1 

czesnej klasy robotniczej w 
Polsce. Doskonalenie pracy 
partii to bezustanne wychodzę 
nie naprzeciw nowym zjawi­
skom życia społecznego i gos­
podarczego a także — proces 
samokontroli, czy to co robi­
my przynosi zamierzone przez 
nas efekty. Organizacja partyj 
na HCP — powiedział sekre­
tarz KC PZPR — należy do 
przodujących organizacji w 
kraju.

W dniu dzisiejszym uczestni

Pogoda w lutym

Synoptycy przewidują ocieplenie
Po styczniowej fali mrozów i o- 

psdów śniegu synoptycy Instytu­
tu Meteorologii i Gospodarki Wod­
nej przewidują w lutym ocieple­
nie, a w drugiej i trzeciej deka-, 
dzie nawet opady deszczu, względ 
nie deszczu ze śniegiem. W ciągu 
całego miesiąca średnia tempera­
tura spodziewana jest nieco powy­
żej normy, a więc w granicach mi 
nus 2 stopni, a opady w pobliżu 
normy, czyli 26 mm.

Pierwsza dekada lutego ma być 
chłodna z temperaturą maksymal­
ną od minus 2 do minus 7 stopni; 
a minimalną od minus 8 do mi­
nus 13 stopni. Możliwy będzie w 
tym okresie jeszcze większy spa­
dek temperatury przy zachmurze­
niu przeważnie umiarkowanym i 
okresami niewielkich opadach śnie 
gu. Wiatry umiarkowane z kierun 
ków zmieniających się, z przewa­
gą wschodnich.

Natomiast w drugiej i trzeciej 
dekadzie lutego ma być na ogół 
ciepło. W tym okresie przewidywa 
ny jest wzrost temperatury maksy 
malnej od plus 1 do plus 6 stop­
ni, a minimalnej od minus 2 do 
plus 3 stopni. Okresami mogą wy­
stąpić opady deszczu lub deszczu 
ze śniegiem. Jedynie na przełomie 
drugiej i trzeciej dekady może 
przez kilka dni nastąpić ochłodze­
nie i spadek temperatury maksy­
malnej od minus 1 do minus 5 stop 
r,i, a minimalnej od minus 5 do 
minus 10 stopni i okresowymi opa 
darni śniegu.

W sumie, w lutym synoptycy 
przewidują 15 dni z temperaturą 
maksymalną powyżej zera, 10 dni 
chłodnych z temperaturą minimal­
ną poniżej minus 10 stopni. Prog­
noza zapowiada 15 dni z opadami.

PAP

„GŁOS 
Adres

Moro snotka się z przywódcą 
Włoskiej Partii Socjalistycz­
nej Francesco de Martino w 
celu uzyskania jego poparcia 
dla skorygowanego programu 
gospodarczego. (PAP)

konferencji m. in. zapozna
ją się z dorobkiem zakładowej 
organizacji partyjnej „Cegiel­
skiego” w zakresie pracy ide­
owo - wychowawczej z załogą 
a ponadto zwiedzą Zakłady.

(bran)

Ćwiczenia wojsk radzieckich
W poniedziałek do rejonu, gdzie 

odbywają się ćwiczenia wojsk ra­
dzieckich pod kryptonimem „Kau­
kaz” przybył członek Biura Poli­
tycznego KC KPZR, minister ob­
rony ZSRR, marszałek A. Gręcz- 
ko. Przebywał on wśród żołnierzy, 
spotkał się z dowódcami ćwiczeń, 
z dowództwem Zakaukaskiego O- 
kręgu Wojskowego, z kierowni­
ctwem lokalnych organów partyj­
nych i radzieckich oraz uczestni­
czącymi w ćwiczeniach obserwato 
rami z sił zbrojnych Bułgarii, Gre 
Cji, Jugosławii, Turcji i Rumunii. 

Kredyty wartości 5 mld. rubli
Międzynarodowy Bank Inwesty­

cyjny Krajów Socjalistycznych w 
ubiegłej pięciolatce udzielił kredy 
tów na budowę 42 ważnych obiek­
tów gospodarki krajów RWPG. 
Według informacji Sekretariatu 
RWPG, ogólna wartość kredytów 
wynosiła 5 młd rubli transfero­
wych.

Ustawodawstwo hiszpańskie

łem członków rządu i Krajowej 
Rady Ruchu Narodowego (Movi- 
miento).

Przegrupowanie sił RPA
Wbrew twierdzeniom prasy za­

chodniej o wycofywaniu się jedno 
stek sił zbrojnych RPA z Angoli, 
wejska interwencyjne tego kraju 
nadal znajdują się na terytorium

Przygotowanie projektów re­
form ustawodawstwa hiszpańskie­
go, m. i.n. ustawy, na mocy której 
Kortezy (parlament) stałyby sie 
organem wybieralnym i dwuizbo­
wym. zostało nowierzone w nonie 
działek mieszanej komisji z udzia-

nowo powstałej republiki. Obecnie 
przegrupowywu ją one swe siły i kon 
centrują je w południowej części 
Angoli. Stwierdza to komunikat Na 
nubijskiej Ludowej Organizacji Af 
ryki Południowozachodniej (SWA- 
PO).

„Wojna dorszowa" trwa
Jak podało radio BBC, władze 

Islandii wydały kutrom brytyj­
skim, łowiącym ryby w strefie 
przybrzeżnej tego kraju, polecenie 
natychmiastowego jej opuszczenia. 
Korespondent radia znajdujący się 
na pokładzie jednego ze statków

brytyjskich informuje, że ubiegłej 
nocy kilka kanonierek islandzkich 
utrudniało łowienie ryb 24 kutrom 
z Hull i Grimsby. W Londynie n- 
waża się polecenie władz islandz­
kich za oznakę usztywnienia sta­
nowiska rządu Reykjayiku w spo­
rze z W. Brytanią.

Apel do narodu Angoli
Według doniesień z Luandy, Bin 

ro Polityczne MPLA — z okazji 
przypadającej 4 bm. 15 rocznicy 
rozpoczęcia walki zbrojnej narodu 
angolskiego przeciwko kolonizato­
rom — opublikowało oświadczenie, 
w którym wezwało naród Angoli, 
by wzmógł walkę o całkowite wy­
zwolenie ojczyzny.

Wystąpienie D. Rumsfelda
Pentagon podjął kampanię pro­

pagandową mającą na celu uspra­
wiedliwienie w oczach społeczeń­
stwa amerykańskiego zwiększania 
wydatków zbrojeniowych. Występu 
^ąc w niedzielę w programie te­
lewizyjnym minister obrony USA, 
I). Rumsfeld, oświadczył, że zwięk 
szenie wydatków na cele wojsko­
we do 100,1 mld doi. zaproponowa­
ne przez prezydenta USA w budże 
cie na rok finansowy 1977, podyk­
towane jest „potrzebami kraju i 
interesami bezpieczeństwa narodo­
wego”.
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Kaczmarek (sekretarz redakcji), Zbilut Sęk, 
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Nod projektem zmian w Konstytucji PRL

PRAWA I OBOWIĄZKI
OBYWATELI

aawn wi
Wychowywanin

Problematyk* jedności praw i obowiązków obywateli 
—- w świetle projektowanych zmian w Konstytu­
cji PRL — omawia przewodniczący sejmowej 

Komisji Prac Ustawodawczych, I prezes Sądu Najwyż­
szego — prof. dr JERZY BAFIA w wypowiedzi udzielo­
nej dziennikarzowi PAP.

Realizacja programu partii 
przyniosła odczuwalną 
poprawę warunków by­

tu i życia ludzi pracy. W pro­
cesie .socjalistycznego rozwo­
ju utrwaliły się jednocześnie 
stosunki społeczno - politycz­
ne i formy życia politycznego 
w PRL. Znacznie rozszerzył 
się udział ludzi pracy we 
współdecydowaniu o sprawach 
kraju, swego miejsca pracy, 
swego osiedla. Socjalizm jest 
jedyną i powszechnie akcepto 
waną przez społeczeństwo dro 
gą naszego rozwoju.

Jednym z celów zmian w 
Konstytucji jest utrwalenie 
przemian społeczno - gospodar 
czych w Polsce, osiągnięć so­
cjalnych oraz procesów rozwo 
ju demokracji socjalistycznej. 
Z tym również wiąże się celo 
wość szerszego określenia 
praw i obowiązków obywatel­
skich, ujętych w ich wzajem­
nym powiązaniu i uwarunko­
waniu. Jak zostało bowiem 
podkreślone na VII Zjeździe 
PZPR — demokracja jest nie- 
rozdzielnie związana z dyscy­
pliną. Jedność demokracji i 
dyscypliny, praw i obowiąz­
ków, uprawnień i powinności 
— jest w Polsce socjalistycz­
nej niepodważalną zasadą ży­
cia politycznego i społeczne­
go-

Jest więc zrozumiałe, że 
Konstytucja, określając pod­
stawowe stosunki społeczne, 
gospodarcze i polityczne — po 
winna też utrwalać podstawo­
we prawa, wolności i obowiąz 
ki obywatelskie, wskazując 
jednocześnie na realne a nie 
tylko formalno - prawne, gwa 
rancje tych praw i obowiąz­
ków.

Giganty 
na bełchatowskich 

polach

Brunatne zagłębie bełcha- 
towskie gości na swoim 
terenie potężne maszy­

ny, zbierające i przerzucające 
na transportery setki tysięcy 
m. sześć, urobku w ciągu do­
by. Jedna z takich maszyn — 
prawdziwy gigant 74 m wyso­
kości i 170 m długości — wkra 
cza na teren budowy, monto­
wana przez „Mostostal”. Bę­
dzie to jedna z największych 
w Europie koparek — służąca 
do zbierania ziemi nad złoża­
mi węgla. Koparka zgarniać be 
ozie 6.600 m sześć, ziemi lub 
12.300 m sześć, piasku na go­
dzinę, sięgając do 18 metrów 
w głąb ziemi — lub do wyso­
kości 50 m od swej podstawy 
i przesuwając się z szybkością 
do 40 metrów na minutę.

Na teren kopalni wkrótce 
wjadą olbrzymie taśmociągi — 
6 przenośników, 5000 m taśmy. 
Budowa urządzeń transportu 
taśmowego przewidziana jest 
na drugi kwartał br. Układ
„koparka — taśmociągi — zwa 
łowarka” potrafi zebrać w cią 
gu roku 35 milionów metrów 
sześć, nadkładu ziemnego. Roz 
ruch koparki — giganta, taś­
mociągu i zwałowarki przewi- 
dziany jest na połowę maja 
1977 r.

Maszyna-gigant pochodzi z 
RFN. Taśmociągi są krajowej 
produkcji. Równocześnie na 
pierwszym odcinku kopalni 
współpracować będą z gigan­
tem mniejsze — choć o podob 
nej wydajności 'dobowej — ko 
parki rodem z NRD, których 
montaż rozpełznie się w roku 
bieżącym. (PAI)

Cechą charakterystyczną 
konstytucji socjalistycznych 
jiMt bowiem regulowanie nie 
tylko spraw państwa oraz 
środków i metod jego funkcjo 
nowania — ale także podstaw 
ustroju społeczno - gospodar­
czego. Prawa i obowiązki oby­
watelskie ujmowane są rów­
nież z punktu widzenia społe 
czno-gospodarczej pozycji oby 
watela. Warto podkreślić, że 
przy zmianach konstytucji w 
krajach socjalistycznych w o- 
statnich latach stało się prawu 
‘dłpwością dalsze rozszerzanie 
regulacji konstytucyjnej na 
stosunki społeczne. Wyraża to 
tendencję do podkreślania w 
ustawie zasadniczych cech 
rozwijającego się społeczeń­
stwa socjalistycznego, a więc 
tworzenie swego rodzaju kar­
ty podstawowych stosunków 
społeczno-prawnych.

W projekcie zmian naszej 
Konstytucji szerzej formułuje 
się i akcentuje jedność praw 
i obowiązków. Wyrasta to z 
postępów budownictwa socja­
listycznego i rozszerzających 
się gwarancji materialnych 
ich realizacji. Chodzi więc o 
dostosowanie praw i obowiąz­
ków obywatelskich do osiąg­
niętego etapu rozwoju socjali­
stycznego i potrzeb współczes 
nego państwa socjalistyczne­
go, a równocześnie o utrwale­
nie zasad realizowanej w na­
szym kraju strategii jego spo­
łeczno - ekonomicznego rozwo 
ju. Proponowane zmiany pod­
kreślają twórczą, organizator­
ską rolę socjalistycznego pań­
stwa oraz dają wyraz współ­
zależności między celami gos­
podarczymi i społecznymi —• 
wysuwając na czoło pomyśl­
ność człowieka pracy.

Projekt przewiduje, że w 
rozdziale Konstytucji dotyczą­
cym praw i obowiązków oby­
watelskich dokona się szereg 
istotnych modyfikacji i uzupeł 
nień. M. in. szerzej formułuje 
się zasadę równości obywate­
li — bez względu na płeć, uro 
dzenie, wykształcenie, zawód, 
narodowość, rasę, wyznanie 
oraz pochodzenie i położenie 
społeczne.

Istotna przy tym jest zasa­
da. że prawa obywateli są 
związane z rzetelnym i su­
miennym wypełnianiem obo­
wiązków wobec ojczyzny.

Powyższe propozycji mają 
na celu uzupełnienie i wzmóc 
nienie — pozostających rzecz 
jasna w Konstytucji — wszy­
stkich dotychczasowych prze­
pisów, które bardziej szczegó­
łowo określają zasadę równo-

Nieprzypadkowo właśnie 
teraz pojawił się niepo­

równanie ostrzejszy niż 
słowo, aktualny komentarz ry­
sunkowy na łamach prasy, zwła 
szcza literackiej. W naszej mło­
dej plastyce obserwujemy bo­
wiem znamienny zwrot w stronę 
zabawy. To, że sztuka może być 
również rozpatrywana w tych 
właśnie kategoriach, nie jest, 

ści praw i obowiązków obywa 
teli, jak również konstytucyj­
ne gwarancje tych praw.

Szereg istotnych, choć pod 
względem redakcyjnym nie­
wielkich zmian, proponuje się 
wprowadzić w artykułach do 
tyczących prawa do pracy, 
ubezpieczeń społecznych, o- 
chrony zdrowia, prawa do 
nauki itd. Będą one odpowia­
dać obecnemu etapowi rozwo­
ju tych uprawnień, a w szcze­
gólności potwierdzać zrówna­
nie uprawnień socjalnych pra­
cowników fizycznych i umysło 
wych, prawo do bezpłatnej po 
mocy lekarskiej dla wszyst­
kich ludzi pracy i ich rodzin, 
bezpłatność wszystkich typów 
szkół.

Duże znaczenie i głęboką 
wymowę społeczną mają te. 
propozycje uzupełnień do Kon 
stytucji, które stwierdzają, że:

0 PRL umacnia w społe­
czeństwie pozycję kobiet, zwła 
szcza kobiet i matek pracują­
cych zawodowo;

małżeństwo, macierzyń­
stwo i rodzina znajdują się 
pod opieką i ochroną PRL. 
Rodziny ' o licznym potom­
stwie państwo otacza szczegół 
ną troską;

© obowiązkiem rodziców 
jest wychowywanie dzieci na 
prawych i świadomych swych 
obowiązków obywateli PRL;

£ PRL zapewnia realizację 
praw i obowiązków alimenta­
cyjnych.

Proponuje się również po­
święcenie odrębnego artykułu 
sprawie otoczenia opieką i 
szacunkiem weteranów walk 
o wyzwolenie narodowe i spo­
łeczne.

Projekt przewiduje uzupeł­
nienie jednego z artykułów 
ustawy zasadniczej stwierdze­
niem, że obywatele PRL uczę 
stniczą w sprawowaniu kontro 
li społecznej, w konsultacjach 
i dyskusjach nad węzłowymi 
problemami rozwoju kraju o- 
raz głaszają wnioski.

Niezbędność podjęcia właś­
nie obecnie prac nowelizacyj­
nych wynika z potrzeby dal­
szego umocnienia jakościo­
wych czynników rozwoju w 
procesie budowy rozwiniętego 
społeczeństwa socjalistyczne­
go.

Nowe — zawarte w projek­
cie nowelizacji — postanowie­
nia konstytucji podnoszą ran­
gę i znaczenie obywatela PRL, 
walor postawy obywatelskiej, 
dyscypliny" społecznej i szacun 
ku dla innych ludzi.

Ludzie pracy miast i wsi 
znajdą w nowym ujęciu kon­
stytucji pełniejsze'i aktualniej 
sze wyrażenie ich pozycji 
prawno - ustrojowej w socja­
listycznym społeczeństwie i 
państwie.

PLASTYKA Inteligentna zabawa
rzecz jasna, odkryciem dopiero 
naszych czasów. Nigdy wszakże 
artyści plastycy nie przyznawa­
li się równie otwarcie do ludy- 
cznych motywów i przesłanek 
swej twórczości, jak obecnie.

Pop-art a potem konceptu-

Rodzina i szkoła nie są au­
tonomiczne w wyborze 
celów wychowawczych, 

a ich wpływ bvwa modelowa­
ny przez różne środowiska i 
grupy społeczne, spośród któ­
rych — moim zdaniem — osie­
dlowe placówki społeczno-wy­
chowawcze odgrywają bardzo 
ważną rolę. Mlodvm ludziom 
należy stworzyć możliwość za­
spokojenia ich różnorodnych 
potrzeb — odpoczynku, rozryw 
ki, przeżyć, możliwości zdoby­
cia nowych doświadczeń i 
umiejętności, przewodzenia in­
nym i podporządkowania się. 
znalezienia w rówieśniczym 
gronie odpowiedzi na nurtują­
ce pytania. Trzeba więc stwo­
rzyć możliwość samowycho­
wania. współp-ra-y z dorosłym 
i zrzeszania się. Za organizację 
zdolną spełnić wszystkie te po­
stulaty uważam harcerstwo. 
Pod warunkiem, że bedzie ono 
preferowało formy . aktywnej

Uprawnienia dla 250 tysięcy

Czy chałupnik jest pracownikiem?
Wiadomo było powszech­

nie, że osoba wykonują­
ca pracę nakładczą (po­

pularnie chałupnikiem zwana 
i tą nazwą będziemy tu ope­
rować) nie jest — w myśl pra 
wa — pracownikiem. Mimo że 
wykonuje tę pracę i utrzymu­
je się z niej ponad ćwierćmi- 
liona osób istniały i istnieją 
ważkie podstawy, przemawia­
jące przeciw włączeniu tej 
grupy osób do pracowniczego 
grona. Bo to i nie muszą wy­
konywać swej pracy osobiś­
cie (pracownik nikim 'wyrę­
czyć się nie może), dość swo­
bodnie dysponują czasem swej’ 
pracy (pracownik musi być 
do dyspozycji w określonych 
godzinach, a nawet — gdy ka­
żę przełożony — stanąć do 
pracy w godzinach nadliczbo­
wych), nie podlegają dyscypli 
nie pracy i sankcjom przewi­
dzianym za takie czy inne na 
ruszenie swych obowiązków 
(u pracownika dyscyplina pra 
cy jest ot>owiązkiem podsta­
wowym).

Dlatego przepisy prawa prą 
cy nie dotyczyły nigdy chałup 
ników, a Kodeks Pracy nie 
ma do nich zastosowania. Ow­
szem, w drodze przepisów 
szczególnych przyznano im 
niektóre uprawnienia praco w 
nicze, prawo do świadczeń z 
ubezpieczenia społecznego, pra 
wo do urlopu wypoczynkowe­
go, ale z wyjątkiem inwali­
dów I i II grupy w niższym 
wymiarze niż ustalony dla 
pracowników, świadczenia z 
zakładowych funduszów so­
cjalnych i mieszkaniowych. 
Ale były to — powiedzmy wy 
raźnie — wyjątki nieliczne.

Zapowiedź zmian w tym za 
kresie przyniósł Kodeks Pracy. 
Art. 303 bowiem upoważnił 
Radę Ministrów do określenia 
w drodze rozporządzenia — po 
Dorozumieniu z CRZZ — za­
kresu stosowania przepisów 

alizm w sposób bardzo zasadni­
czy zmienił bowiem nasz stosu­
nek do sztuki. Żart, pastisz i gro 
teska stały się obecnie jednym 
ze środków wypowiedzi młodej 
plastyki. Pozwalają one na na­
wiązanie bliższego i bardziej bez 
pośredniego kontaktu z odbior­
cą, apelują do jego poczucia 
humoru, inteligencji i wyobraź­
ni, a przy tym w jakimś stopniu 
odskakralizują nam sztukę, któ 
ra często kojarzyła się jej od- 
bicrcom z czymś odświętnym, u- 
roczystym, bardzo zasadniczym 
i poważnym.

Dla Jerzego Joachimiaka, au­
tora czynnej obecnie w Galerii 
Nowej, wystawy' ilustracji, sztu­
ka także stała się formą zaba­
wy. Jak przystało na młodego, 
poważnie traktującego swą 
twórczość, plastyka, Joachimiak 
nie chce jednakże nas tylko ba­
wić. W tej sztuce rzeczywiście

Na zdjęciu obok: „Dziurkowanie 
biletów kolejowych” technika — 

kserografia, tempera.
Fot. — z. Ratajczak

działalności. Młodzńei lubi dzia 
łać twórczo, me znosi kibico­
wania i trzeba w niej te cechy7 
rozwijać.

Jeszcze w czasach studen­
ckich wspólnie z przyjaciółmi 
niejedną godzinę dyskutowa­
liśmy nad modelem harcer­
stwa doskonałego. Toteż kiedy 
zaproponowano mi pracę z 
dziećmi i młodzieżą na poznań­
skich Ratajach, przyjąłem tę 
ofertę z zadowoleniem. Zaist­
niała realna szansa urzeczy­
wistnienia tylekroć dyskuto­
wanych planów. Wspóln:e z po­
znańska Spółdzielnia Mieszka­
niową ..Osiedle Młodych” gos­
podarzem Rataj, opracowaliś­
my wszechstronny program 
wychowawczy. Jesteśmy prze­
konani. że różnorodne formv 
zajęć, które udostępniamy mło­
dzieży utrwalą w niej nawyk 
uczestnictwa w imprezach kul­
turalnych, naukowych, w wy- 
cieczikach i biwakach. N^s^a

prawa pracy do chałupników, 
przy uwzględnieniu oczywiś­
cie specyficznych warunków 
ich pracy. Upoważnienie to 
zostało ostatnio wykonane, a 
treść rozporządzenia i zakres 
przyznanych chałupnikom u- 
prawnień pracowniczych jest 
tak szeroki, że mówić można 
o zmianie jakościowej, o usta 
leniu sytuacji chałupników na 
innej zupełnie płaszczyźnie 
niż dotychczas. Rozporządze­
nie jest bardzo obszerne i 
trudno je dokładniej omówić. 
Samo już jednak wyliczenie 
przyznanych chałupnikom u- 
prawnień daje wyraźny obraz 
zmian.

W myśl nowych przepisów 
wszystkim chałupnikom przy­
sługuje urlop wypoczynkowy 
w wymiarze ustalonym dla pra 
cowników, z tym, że udzielać 
się go będzie „z dołu” za po­
przedni rok kalendarzowy i 
podlegać on będzie ewentual­
nemu skróceniu, gdyby cha­
łupnik nie osiągnął we wszy­
stkich miesiącach minimum za 
robku, ustalonego w wysoko­

ści Dołowy minimalnej płacy 
w gospodarce uspołecznionej, 
a więc gdyby zarobił mniej 
niż 600 zł miesięcznie.

Najważniejszymi zasadami 
Kodeksu Pracy z zakresu o- 
chrony pracy kobiet objęto 
kobiety-chałupniczki. Tak więc 
przysługuje im urlop macie­
rzyński, obowiązek przesunię­
cia do innej pracy, gdy wyko 
nywana jest pracą wzbronio­
ną dla kobiet w ciąży, prawo 
do dodatku wyrównawczego 
(ale do wysokości minimalnej 
płacy miesięcznej w gospodar 
ce uspołecznionej) w razie ob­
niżenia zarobków.

Do chałupników stosuje się 
podstawowe przepisy z zakre­
su bhp, m. in. prawo do dodat 
ku (do wysokości płacy mini­
malnej) w razie przydzielenia 
innej pracy w związku z ob- 
jawami choroby zawodowej.

o coś chodzi. Coś z niej wyni­
ka w sensie interpretacyjnym, 
myślowym. Joachimiak prezentu 
je tutaj swoje własne, autor­
skie, ilustracje. Inne wszakże 
od tych, z którymi zazwyczaj 
spotykamy się w książkach i 
czasopismach. Nie powstają one 
bowiem na konkretne zamówie­
nie wydawnicze, nie są też z re 
ęuły ppdporządkowane wymo­
gom określonego tekstu. Są one 
raczej rodzajem nieco surreali- 
zującej,' pozbawionej jakichkol­
wiek z góry narzuconych reguł 
gry, przekornej w całym swym 
charakterze i inteligentnej — za 
bawy. W Prywatnym Biurze 
Konstrukcji Kolejowycii juacni- 
miaka powstają, niemałym nakła 
cem pracy, bardzo szczegóło­
we i dogłębne, nikomu niepo­
trzebne, nierealne projekty. Ich 
świetny warsztat oraz powaga, 
z jaką podchodzi autor do tych 
projektów tym mocniej uwypu­
klają nam ich surrealistyczny 
wdzięk i z góry zamierzony, cho 
ciąż pozorny tylko, bezsens.

O.8.

Ryszard Wojciechowski
Fot. — T. Fitzner

młodzież jest chętna do pracy, 
ale nie bardzo popularny jest 
u nas model zarobkowania mło 
dych nar własne potrzeby. Chce 
mv ten model ożywić, bedfię to 
jedną z form wychowania przez 
pracę.

Mówił harcmistrz RYSZARD 
WOJCIECHOWSKI, komedant 
Ośrodka ZHP „Rataje” Spół­
dzielni Mieszkaniowej „Osiedle 
Młodych” w Poznaniu, (bg)

Zapewniono chałupnikom 
gwarancję wynagrodzenia (do 
wysokości połowy płacy mini­
malnej), gdyby wskutek prze­
stoju (brak surowców, mate­
riałów) nie mogli wykonać 
swej normy pracy, przy czym 
dotyczy ich ustalona dla pra­
cowników ochrona wynagro­
dzenia (niedopuszczalność po­
trąceń itd.). ,

Bardzo istotnym jest przy­
jęcie zasady, że okresy pracy 
chałupniczej zalicza się do 
okresu zatrudnienia na podsta 
wie umowy o pracę i oczywi­
ście odwrotnie. Dostosowano 
do sytuacji chałupników pra 
cownicze zasady zawierania i 
rozwiązywania umów, zwłasz­
cza niedopuszczalność rozwią­
zania umowy w czasie urlopu 
i choroby, w okresie ciąży, ur­
lopu macierzyńskiego, ćwiczeń 
wojskowych z tym, że terminy 
wypowiedzenia umowy są 
krótsze niż przy umowach o 
pracę.

Zagwarantowano chałupni­
kom minimalną ilość pracy 
miesięcznej — winna być ona 
określona w umowie, przewi­
dziano też możliwość ustalenia 
w umowie maksymalnej ilo­
ści pracy miesięcznie.

Utrzymane zostały też — 
rzecz jasna — przysługujące 
już dotychczas uprawnienia 
ubezpieczeniowe, i to w zakre 
sie takim, jaki przysługuje 
pracownikom (przy spełnie­
niu naturalnie pewnych „nie 
uciążliwych” warunków).

Rozciągnięto wreszcie na 
chałupników niektóre upraw­
nienia ustawy kombatanckiej 
(dodatkowe urlopy, korzysta­
nie z sanatorium poza urlo­
pem, zaliczanie okresu kom­
batanctwa i pobytu W' obozie 
koncentracvjnvm — i to pod­
wójnie — do okresu zatrudnię 
nia wymacanego do uzyska­
nia emerytury czy renty itd.).

Rozporządzenie Weszło w żv 
cie 1 stycznia br. CDz. U. nr 3 
poz. 19). Realizacja jego po­
stanowień przyczyni się z 
pewnością do stabilizacji i po 
prawy pozycii ludzi wykonują 
cych pracę nakładczą.

TADEUSZ RADZlNSKT

Atnonj Gotubiew — „Spotkanie 
na Świętokrzyskiej”. Wyd. Lite­
rackie, s. 262, zł 35.

Jerzy Putrament — „Akropol”. 
Czyt.. s. 411, zł 35.

Władysław Orkan — „Z krainy 
Gorców. Nowele i obrazki. Wyd. 
Literackie, s. 280. zł 40.

Józef Kraszewski — „Lubonie”, 
wvd. III. LSW, S. 316. zł 55.

Michar Lewandowski — „Pęknię­
cie ziemi. Opowiadania”. Czyt., s. 
246. zł 22.

Witold Zalewski — „Czarne japo 
dy”. Wyd. MON, s. 310. zł 20.

Aleksander Dumas — „Trzej 
muszkieterowie”. Seria „Klasyka 
młodych”, wyd. V. „Iskry”, 2 to­
my. s. 443 + 420, zł 90.
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Wkrótce w Wyrach na Śląsku Przed SOlecrem ORMO

‘Benzyna i oleje z węgla kamiennego
Już w najbliższym czasie w Wyrach k/Katowic, w Insty­

tucie Karbochemii uruchomiona zostanie pierwsza w Polsce 
i jedyna w Europie instalacja dc pólprzemyslowej produkcji 
paliw płynnych z węgla kamiennego. W ciągu doby przera­
biać się tu będzie na benzynę i oleje około 1,2 tony nasze­
go „czarnego złota”.
W Polsce — w przeciwień­

stwie do wielu innych kra­
jów wysoko rozwiniętych — 
nie zaniedbaliśmy górnictwa 
węglowego. Wcześnie też (już 
w 1967 r., a więc na długo 
przed kryzysem naftowym) 
wzięliśmy się za rozwiązanie 
problemu przetwórstwa węgla 
na paliwa płynne i gazowe; 
zagadnienia, które według o- 
pinii wielu specjalistów zagra 
nicznych może mieć decydują 

' cy wpływ na przyszłość ener l no z ropy naftowej.
getyczną świata.

Węgla jest w ziemi znacz­
nie więcej niż nafty. Jego zło­
ża stanowią około 88 procent 
wszystkich zasobów energety­
cznych świata. Gdyby więc 
udało się znaleźć lepsze meto­
dy jego wykorzystania, sposo 
by, dzięki którym w maksy­
malnym stopniu wykorzystało 
by się wartości energetyczne 
węgla — problem byłby roz­
wiązany.

Ten problem — w części do 
tyczącej zamiany węgla na pa 
liwa płynne — udało się roz­
wiązać naszym uczonym. Pol­
ska metoda, opierająca się na 
znanej wcześniej technologii

I Ogólnopolski 
Sejmik Polonistyczny 
W Piotrkowie Trybunalskim roz 

począł się wczoraj I Ogólnopolski 
Sejmik Polonistyczny, poświęcony 
sprawom nauczania języka pol- 
sk:ego w nowej zreformowanej 
szkole — dziesięciolatce.

W obradach uczestniczy ponad 
300 polonistów z całego kraju, m. 
in. pracownicy naukowo-dydakty­
czni z uniwersytetów, wszystkich 
szkół pedagogicznych, pracownicy 
FAN oraz wizytatorzy — metody­
cy języka polskiego.

Do uczestników obrad wy­
stosował list członek Biura Po 
litycznego KC PZPR, prezes 
Rady Ministrów — Piotr Ja­
roszewicz, przekazując w 
imieniu Biura Politycznego 
KC PZPR oraz rządu serdecz­
ne pozdrowienia i wyrazy u- 
znania dla nauczycieli za ich 
wysiłek w dziele nauczania ję 
zyka polskiego.

Pierwszy dzień obrad poświęco­
ny był sprawom koncepcji pro­
gramu nauczania języka polskie­
go w nowej 10-latce. Stwierdzono, 
te język polski jest jednym z naj 
ważniejszych przedmiotów. Zespa 
la on elementy językoznawstwa, 
nauki o literaturze oraz wybrane 
zagadnienia z teorii kultury. Obej 
muje także elementy historii sztu 
ki, filozofii, estetyki', mając istot 
ne znaczenie dla wszechstronnego 
rozwoju ucznia.

W pierwszym dniu obrad 
sejmiku uczestniczyli sekre­
tarz KC PZPR — Andrzej 
Werblan, minister oświaty i 
wychowania — Jerzy Kuber­
ski oraz I sekretarz KW PZPR 
w Piotrkowie Trybunalskim — 
Stanisław Skladowski. (PAP)

Wypadek w Gdańsku
W niedziele 1 bm. w Gdańsku 

w budynku mieszkalnym przy ul. 
Struga 12 z nieznanych dotych­
czas przyczyn nastanił wybuch 
(prawdopodobnie gazu). Sa ofiary 
w ludziach.

W wyniku akcji ratunkowej wy 
dobyto dotychczas zwłoki 12 osób 
oraz 12 rannych.

Rannym udzielono pomocy w 
szpitalach gdańskich Powołano 
specjalna komisie, która bada 
przyczyny wypadku. (PAP)

Bergiusa, polega na odpo­
wiedniej ekstrakcji (rozpusz­
czanie i nasycanie) węgla przy 
pomocy specjalnyęh rozpusz­
czalników w obecności wodoru 
i w temperaturze około 400 
stopni następnie oddestylowa 
niu powstałej w ten sposób 
mieszanki i tzw. jej uwodor­
nieniu. W wyniku tych pro­
cesów uzyskuje się m. in. ben 
zynę i różnego rodzaju oleje, 
które dotychczas produkowa-

Taka technologia stosowana 
będzie właśnie w instalacji w 
Wyrach. Jej uruchomienie po 
zwoli na praktyczne spraw­
dzenie metody i zebranie da­
nych, które posłużą do przy­
gotowania projektu budowy 
zakładu przemysłowego o prze 
robie około 500—600 ton na 
dobę. Jego budowa będzie

Wzmożona działalność reakcji

Konsolidacja portugalskich sil

demokracji i postępu
Uzgodnieniu środków w walce z terroryzmem, poświęcone 

było spotkanie prezydenta Portugalii, da Costy Gomesa 
z szefami sztabów głównych trzech rodzajów sił zbrojnych 
ministrem d. s. administracji wewnętrznej oraz szefem po­
łączonego sztabu sił policyj nych.

Spotkanie odbyło się w 
związku z nasilaniem się w 
kraju terrorystycznej działal­
ności elementów reakcyjnych. 
Partie prawicowe, które ostat 
nio znaeżnie wzmogły aktyw­
ność, prowadzą m. in. w pra­
sie krytykę działalności obec­
nego rządu. Jednocześnie, jak 
wykazują to dobitnie wydarzę 
nia ostatnich tygodni, oprócz 
legalnych prawicowych partii 
politycznych, działają także 
różne konspiracyjne ugrupowa 
nia, które dążą do lik.widaćji 
obecnego systemu, a wraz z 
nim wszystkich przeobrażeń 
demokratycznych, stosują ter­
ror i przemoc.

W kołach demokratycznych

Wywiad prasowy J, B. Tito

Sytuacja wewnętrzna 
Jugosławii

W wywiadzie dla „Viesnika” J. 
Broz Tito poruszył najbardziej ak 
tualne problemy dotyczące sytua­
cji wewnętrznej kraju. Mówił zwła 
szcza o wydarzeniach, przed i po 
X Zjeżdzie ZK.J w końcu maja 
1974 r. Zdaniem przywódcy Jugo­
sławii, zarówno Związek Komuni­
stów Jugosławii, jak i społeczeń­
stwo SFRJ dokonały w ostatnim 
czasie znacznego kroku naprzód w 
rozwoju społeczno-gospodarczym, 
jednakże postęp w wielu dziedzi­
nach powinien i mógł być szybszy. 
Przywódca jugosłowiański krytycz 
nie ocenił wiele dziedzin życia, pod 
kreślając, że do przebiegu wyda­
rzeń i do osiągnięć trzeba podcho­
dzić bardziej samokrytycznie. 
Szczególną uwagę poświęcił rozwo 
jowi gospodarczemu kraju, handlo 
wi zagranicznemu oraz pracy śród 
ków masowego przekazu stwier­
dzając, że w tych i innych dzie­
dzinach wyniki nie są zadowalają­
ce. Ostro skrytykował zwłaszcza do 
tychczasową strukturę handlu za- 
granwznego SFRJ, która nie chro 
ni należycie interesów państwa.

! PAP 

następnym etapem w rozwoju 
polskiej karbochemii. Jak 
przewiduje, pierwsze trzy 
kłady produkujące paliwa 
kłe z węgla powstaną w

się 
za- 
cie 

po-
łowię lat 80-tych. Wcześniej 
natomiast, do 1982 r., we 
współpracy z innymi kraja­
mi, powinniśmy uruchomić 
pierwszy zakład (lub dwa) wy 
twarzający z węgla gaz, który 
jest dwa razy tańszy od im­
portowanego gazu ziemnego 
w stanie skroplonym. Zakład 
taki przerabiać będzie oko­
ło 3 min ton węgla, z które­
go otrzyma się ponad 2 min 
metrów sześciennych gazu.

Warto podkreślić, iż w ba­
daniach nad przetwórstwem 
węgla, Polska zalicza się do 
ścisłej czołówki światowej. W 
Katowicach działa m. in. Cen­
trum Koordynacyjne d.s. No­
wych Metod Utylizacji Węgla, 
które grupuje 25 instytutów 
badawczych z różnych krajów 
W dziedzinie karbochemii 
współpracujemy m. in. z USA, 
W. Brytanią i RFN. (PAP)

podkreśla się, że zagrożenie 
ze strony prawicy wymaga 
niezwłocznej konsolidacji wszy 
stkich sił prawdziwie zainte­
resowanych w zagwarantowa- | 
niu demokratycznego rozwoju 
kraju.

Przemawiając na wiecu w 
Lizbonie, sekretarz generalny 
Portugalskiej Partii Komunis­
tycznej Alvaro Cunhal oświad 
czył, że komuniści uczynią 
wszystko, co w ich mocy dla 
osiągnięcia wzajemnego zrozu 
mienia i jedności działania ko 
munistów i socjalistów, a tak­
że wszystkich innych sił demo 
kratycznych w Portugalii.

Zdaniem demokratycznej czę 
ści społeczeństwa kraju, pier­
wszym przejawem gotowości 
do współpracy może być osiąg 
nięcie porozumienia w toczą­
cych się obecnie rozmowach, 
w sprawie zawarcia nowego 
porozumienia konstytucyjnego, 
które określi formy i zakres 
uprawnień przyszłych organów 
władzy państwowej, zgodnie z 
nową konstytucją portugalską.

PAP ’

„Koziołki" płacą
W 978 PGL „Koziołki” w dniu 

1 bm.. w której odbyły się dwa 
losowania, wpłynęło 138.937 zakła­
dów wartości 416.811.— zł.

W losowaniu I stwierdzono: 
7 ..czwórek” po 5.479,— zł. 15 „tró­
jek premiowanych” po 171,— zł. 
379 „trójek” po 71,— zł, 415 „dwó 
jek premiowanych” po 25,— zł 
i 5.769 „dwójek” po 5,— zł.

W losowaniu II stwierdzono: 
12 „czwórek” po 2.013,— zł. 16 „tró 
jek premiowanych” po 151,— zł, 
328 „trójek” po 51. —zł. 369 „dwó­
jek premiowanych” po 25,— zł 
i 4.239 „dwójek” po 5,—zł.

Kolejne podwójne losowanie 979 
gry odbędzie się w dniu 8 bm. o 
godz. 12.00 w Koninie przy ul. 
Dworcowej przed Domem Towaro­
wym ..Centrum”. Podczas losowa 
nia zostanie przekazany mieszkań 
cowi Konina samochód osobowy 
marki „Syrena 105”. Samochód 
ten iest premią na końcówkę ban 
deroli, wylosowaną w kolekturze 
nr 495 w dniu 18 stycznia br. Fun 
dusz na wygrane I stopnia w na­
stępnych grach wynosi 492.000,— 
złotych.

LOK liczy 2,5 min członków
W Warszawie odbyła się na­

rada w Zarządzie Głównym Li 
gi Obrony Kraju poświęcona 
podstawowym kierunkom tego 
rocznego działania tej organi­
zacji społeczno-obronnej sku­
piającej w swych szeregach po 
nad 2,5 min członków, przede 
wszystkim młodzieży.

Główny wysiłek wszystkich 
ogniw organizacji skupiony zo 
stanie w br. na realizacji za­
dań wynikających dla Ligi z 
Uchwały VII Zjazdu PZPR, na 
włączeniu wszystkich jej człon 
ków do aktywnego udziału w 
urzeczywistnianiu programu 
przyspieszonego społeczno-go­
spodarczego rozwoju kraju. 
Miarą aktywności i zaangażo­
wania członków Ligi — stwier 
dził prezes ZG LOK gen. bryg.

Dorobek grup 
spec j a I i sty czn y c h

Uzasadnione powody do sa­
tysfakcji z osiągnięć w dzie­
dzinie umacniania ładu i po­
rządku publicznego mają człon 
kowie Ochotniczej Rezerwy 
Milicji Obywatelskiej, organi­
zacji, która 21 lutego br. ob­
chodzić będzie 30-lecie swojej 
działalności. W całokształcie 
różnorodnych form pracy 
ORMO na szczególną uwagę 
zasługują specjalistyczne gru­
py działania, które szybko 
zwiększają swoje szeregi. Sku 
piają one ludzi różnych zawo­
dów i zainteresowań. Ich ce­
lem jest ukierunkowanie spo­
łecznych wysiłków na rozwią­
zywanie konkretnych proble­
mów związanych z bezpieczeń 
stwem i porządkiem.

Na terenie woj. szczecińskie­
go pokaźnym dorobkiem szczy 
ci się blisko 20 działających tu 
kolejowych drużyn ORMO. 
Zajmują się one m. in. ochro­
ną transportów zdążających 
do portu i sprawdzaniem bez­
pieczeństwa załadunku. Orga­
nizacje ORMO-wskie działają 
również w 40 kombinatach 
PGR województwa.

W miejskim woj. łódzkim 
jedna z grup ORMO-wskich 
wyspecjalizowała się w działał 
ności służącej ochronie natu­
ralnego środowiska człowieka. 
Wielu jej członków — to rów­
nież aktywiści Ligi Ochrony 
Przyrody .

Od kilku lat istnieje w Ło­
dzi specjalistyczna jednostka 
medyczno-sanitarna ORMO, 
skupiająca obok lekarzy — 
specjalistów również pielę­
gniarki. Dzięki ich wysiłkom 
można było roztoczyć systema 
tyczną opiekę zdrowotną nad 
osobami starszymi i niezarad­
nymi. (PAP)

Usprawnienia w ZURiT
Zakup telewizora 

według wzoru
Dostawy o 11 procent więk 

sze niż w roku minionym o- 
trzymają sklepy Zakładów U- 
sług ' Radiotechnicznych i Te­
lewizyjnych, obsługujących lud 
rość Wielkopolski. Znajdzie 
się pośród nich m. in.: 55 0G0 
telewizorów, 100 000 radiood­
biorników, 36 000 magnetofo­
nów, 12 000 gramofonów, a 
także wiele różnorodnych ar­
tykułów komplementarnych 
(anteny, taśmy, słuchawki 
itp.).

ZURiT zapowiadają też no­
wości, choćby radiotelefony 
„Trop” i — pierwsze krajo­
wej produkcji — urządzenia 
dc zabezpieczania mieszkań 
oraz samochodów przed kra­
dzieżą.

W bieżącym roku sieć han­
dlowa przedsiębiorstwa wzbo 
gaci się o kolejne placówki: 
pawilon handlowo-usługowy 
w Górze (woj. leszczyńskie) i 
podobny obiekt w Gostyniu, 
którego dokumentację już przy 
gotowano. Nadto zmodernizo­
wane zostaną niektóre placów 
ki w Koninie, Lesznie i Pile, 
dla stworzenia tam odpowied 
nich warunków do sprzedaży 
aparatury stereofonicznej.

Tradycyjnie poznańskie 
ZURiT urządzać będą wysta­
wy oraz pokazy użytkowania 
sprzętu radiowo-telewizyjne­
go, ze szczególnym uwzględ­
nieniem nowości, planuje się 
również upowszechnienie sprze 
dąży według wzoru, polega­
jącej na tym, że klient wy­
biera. kolor i typ np. telewi­
zora, który otrzyma z maga­
zynu w ciągu 48 godzin, (pik)

Zbigniew Szydłowski — są i 
nadal będą inicjatywy, czyny 
społeczne i zobowiązania, 
zwłaszcza w dziedzinie oszczęd 
nej i racjonalnej gospodarki 
posiadanymi zasobami, wyzwa 
lania rezerw i usprawniania 
pracy we wszystkich sferach 
działalności LOK.

W toku obrad wiele miejsca po­
święcono pracy szkoleniowej LOK, 
akcentując potrzebę stałego pod­
noszenia jakości, nowoczesności 
efektywności kształcenia niezbęd­
nych wojsku specjalistów, a zwłasz 
cza kierowców i łącznościowców. 
Poruszano zagadnienia przygoto­
wania przez organizacje kandyda­
tów dia szkolnictwa wojskowego. 
Wskazywano celowość dalszej ak­
tywizacji klubów oficerów rezer­
wy. Dyskutowano także nad spra 
wami związanymi z ideowo-poli- 
tycznym i politechnicznym wycho 
waniem młodzieży. (PAP)

Po zgrupowaniu piłkarzy Lecha w Muszynie

Mimo trudności

program zrealizowany
W miniona sobotę w Muszynie zakończył się pierwszy etap przy­

gotowań piłkarzy I-ligowego Lecha do wiosennej rundy rozgrywek 
sezonu 1975/76. Zgrupowanie muszyńskie trwało przez dwa tygodnie
od 18 stycznia br.

Zdaniem II trenera zespołu — A. 
Karbowiaka, niegdyś znanego ze 
swej bojowości obrońcy kolejar­
skiej jedenastki, ogólnie biorąc 
program obozu został wykonany. 
Wprawdzie, gdyby nie bardzo trud 
ne warunki atmosferyczne (niskie 
temperatury, około 70 centyme­
trowa warstwa śniegu, zlodowaco- 
ne podłoże) o czym już pisaliśmy 
na łamach „Głosu”, wcześniej za­
kreślony plan zgrupowania udało­
by się zrealizować w 100-procen- 
tach. ale i tak nie ma zasadniczo 
powodów do narzekań. Ze względu 
na to. że ziemię pokrywał lód, 
zawodnicy nie mogli prawie ćwi­
czyć na powietrzu z piłką. W tej 
sytuacji zrezygnowano z uciążli­
wych dojazdów na boisko dn od­
ległej o ponad 30 km do Muszyny 
— Piwnicznej. Warto odnotować, 
że w sukurs piłkarzom przyszło 
kierownictwo sanatorium „kole­
jarz” w Muszynie. Dzięki ich przy 
chylnemu stosunkowi sportowcy 
mogli korzystać zarówno z nie­
wielkiej sali gimnastycznej, jak i 
przede wszystkim z basenu, w 
pełni zrealizowane zostały plany 
dotyczące ćwiczeń wytrzymałościo 
wych i szybkościowych.

Ćwiczenia z piłką ze względu na 
opisane wyżej trudności przepro­
wadzano tylko w sali. Bramkarze 
codziennie mieli tuż przed kola­
cją dodatkowy trening, trwający 
około 40 minut. Oczywiście z zado­
woleniem przyjęto nominację do 
kadry, która niebawem uda się do 
Hiszpanii, golkipera kolejarzy — 
Jana Karweckiego, Wszyscy jed­
nak zdają sobie sprawę z tego, 
że czeka go niełatwa rywalizacja 
z bramkarzem Widzewa — Stanisła 
wem Burzyńskim.

Do grupy kolegów, którzy prze­
bywali w Muszynie 24. I dołączył 
Jan Domino. Nie mógł on wyje­
chać 18 stycznia ze względu na nie 
w pełni zaleczona kontuzje. Nato- 
mirst jeden z piłkarzy musiał opu 
ścić zgrupowanie szybciej. Był nim 
pechowiec Zbigniew G‘ut, który 
iuż 29. I udał się do Poznania. 
Doznał on bolesnej kontuzji w 
sparringowym pojedynku z Wisło- 
ką w Dębicy. Na szczęście, jak się 
okazało po szczegółowych bada­
niach w Poznaniu, nie jest to od­
nowienie dawnej dolegliwości. Z. 
Gut będzie pauzował przez mie­
siąc. Być może wiec nie zagra on 
w pierwszych spotkaniach rundy 
wiosennej, lecz już .później będzie 
do dyspozycji trenerów.

Lechiei w okresie obozu rozegra 
li trzy mecze sparringowe do wy­
ników, których nie można przy­
wiązywać większej wagi (0:1 z Wi­
słoka. 4:1 z Unia Tarnów i 0:2 z 
GKS Katowice). Jutro o godz. 14.30 
kolejny sperring. tym razem na

Awans hokeistów
Dokończenie ze str. 1 

sytuacji pod bramką już pod 
niósł ręce do góry na znak że 
jest gol, ale krążek przeszedł 
obok słupka.

Jeśli nie zdobywa się bramek z 
tak dogodnych sytuacji, udaje się 
to przeciwnikowi. Najpierw strze­
lił gola Dumitru, później Tureanu 
i zaczęła się nerwowa gra. Pod 
koniec pierwszej tercji, po świet­
nym zagraniu Polaków. Kokoszka 
zdobywa tzw. kontaktowa bramkę 
i tercja kończy się 2:1 dla Rumu­
nów.

W drugiej tercji Polacy grają 
znów nerwowo, marnują wiele sy 
tUacji, ale wielokrotnie udowadnia 
ja. że są drużyną znacznie lepszą. 
Mimo przewagi technicznej i tak­
tycznej nie mogą jednak przechy­
lić szali zwycięstwa na swoja stro 
nę. Rumuni zdobywają dwie 
bramki, natomiast Polacy trzy ze 
strzałów Kajzerka. Jzskierśkieeo i 
Kokoszki Tercja kończy się cięż­
ko wywalczonym zwycięstwem po 
laków 3.2. ale ogólny stan meczu 
wynosił 4:4.

Ostatnie 20 minut meczu toczyło 
sie już pod dyktando Polaków. 
Rumuni wyczerpali swój arsena* 
sił i umiejętności. Polacy grali 
składniej i pewniei, o czym świad 
czy wygrana tercja 3:0.

To zwycięstwo dało, repre­
zentacji Polski awans do gru 
py A turnieju olimpijskiego 
a wiec do grona nailepszych 
s-ześciu zespołów. (PAP)

☆
W drugim poniedziałkowym me 

czu eliminacyjnym olimpijskiego 
turnieju hokejowego, Czecbosłowa 
cja' rozgromiła Bułgarię 14:1 (3:0, 
6:1, 5:0).

Dla wicemistrzów świata — zes 
polu C^RS, był to mecz treningo­
wy, który przy szybszej grze, 
mógł przynieść im jeszcze wyższe 
zwycięstwo.

W trzecim poniedziałkowym me 
czu kwalifikacyjnym hokejowego 
turnieju olimpijskiego. RFN poko 
neła Szwajcarię 5:1 (1:0, 2:0, 2:1).

W kwalifikacyjnych 
meczach hokeistów 

— strzały karne
W Innsbrucku rozegranych zosta 

nie łącznie sześć kwalifikacyjnych 
meczów hokeja na lodzie które 
zadecydują o składzie grup „A” 
i „B” olimpijskiego turnieju.

Na specjalnym posiedzeniu (31. 
I.) w Innsbrucku, władze Między­
narodowej Federacji Hokeja ną 
Lodzie zadecydowały, że w przy­
padku końcowego remisowego wy 
niku w tych spotkaniach, o awan 
s'e decydować będą strzały karne. 
Zrezygnowano natomiast z plano­
wanego poprzednio przedłużania 
gry w wypadku remisów. (FAP) 

dębieckim boisku. Frzeciwnikiem 
kolejarzy będzie Polonia Byd­
goszcz. (ad)

AZS-iacy wygrali 
lecz .nie zachwycili

Koszykarze Ii-ligowego AZS-u 
Poznań gościli w sobotę i niedzie 
1^ akademików z Koszalina. Byli 
faworytami w tych meczach i is­
totnie obydwa wygrali: pierwszy 
wysoko 97:69 (48:35). a drugi z naj 
większym trudem 70:69 (43:40). Po 
znaniacy wprawdzie nie mają już 
poważniejszych szans na awans 
do I ligi, ale kto wie czy zbyt 
szybko nie złożyli broni.

W sobotnim pojedynku jeszcze 
do przerwy gra była w miarę wy 
równana. W II połowie zdecydowa 
ną przewagę uzyskali poznaniacy, 
systematycznie zdobywając kolej­
ne punkty. W niedzielę sytuacja 
była początkowo podobna. Gospo­
darze z trudem wywalczyli pro­
wadzenie do przerwy, by potem 
niespodziewanie oddać pole szyb­
ko przeprowadzającym swe akcje 
ambitnym gościom. Na dodatek 
koszalinianie celniej niż miejsco­
wi strzelali. Prowadzili oni już 
różnicą 8 punktów i dopiero na 
4 minuty przed końcem meczu 
poznaniacy wyrównali (65:66). O 
losach spotkania rozstrzygnęły 
dwa celne rzuty juniora Wojcie­
cha Chomicza (jedyne, które zdo 
był w tym meczu!).

Najwięcej punktów dla Pozna­
nia uzyskali: Szarata 13 i 21, Tre­
la 30 i 13 oraz Domanowski 10 i 
12, a dla Koszalina: Zelig 12 i 9, 
Doliński 9 i 20 oraz Kuiński 10 i 
16. (ad)

W wiosce olimpijskiej
Polska flaga 
na maszcie

W poniedziałek o godz. 11 na 
centralnym placu wioski olimpij­
skiej XII Zimowych Igrzysk Olim 
pijskich w Innsbrucku odbyła się 
uroczystość wciągnięcia na maszt 
polskiej flagi narodowej.

Nasza ekipa przybyła na uro­
czystość w komplecie. 59 zawodni 
czek i zawodników prezentowało 
sie bardzo efektownie w swych 
olimpijskich strojach.

Zawodników, działaczy i trene­
rów powitał burmistrz wioski 
olimpijskiej Hąns Jigl. życząc im 
przyjemnego pobytu w olimpij­
skim mieście Innsbrucku.

Wspólnie z reprezentacją Polski 
uczestniczyły w uroczystości • eki­
py Bułgarii, Jugosławii i Wegier, 
których flagi również załopotały 
na masztach głównego placu wios 
ki.

W ceremonii wciągnięcia flag 
wziął udział przewodniczący 
GKKFiT Bolesław Kapitan, który 
przed oficjalną uroczystością zło­
żył zawodniczkom i zawodnikom 
w imieniu władz partyjnych i pań 
stwowych naszego kraju serdeczne 
pozdrowienia i życzenia jak naj 
lepszych wyników oraz' sportowej 
postawy w walce na olimpijskich 
arenach godnej reprezentantów 
Polski Ludowej.

Jednocz.eśnie szef misji naszej 
ekipy Bolesław Ryba podał do wia 
domości. że'chorążym reprezenta­
cji Polski podczas uroczystości 
otwarcia XII Zimowych Igrzysk 
Olimpijskich będzie nasz czołowy 
biathlonista Wojciech Truchan.

PAP

Szczy piormści 
Nowej Huty 

najlepsi
Przez pięć dni toczył się w 

Poznaniu półfinałowy turniej ju­
niorów o Puchar Głównej Rady 
Koordynacyjnej SZS AZS. Ucze­
stniczyły w nim zespoły tego pio 
nu z następujących miast: Kra­
ków, Nowa Huta, Szczecin, Zie­
lona Góra i Poznań.

Awans do finałów, które rozer 
grane zostaną za dwa tygodnie w 
Bartoszycach wywalczyli młodzi 
szczypiorniści z Nowej Huty, któ­
rzy w turnieju zdecydowanie 
przewyższali pozostałych konku­
rentów. Nie ponieśli oni ani jed­
nej porażki. Oto komplet rezulta­
tów: Szczecin — Zielona Góra 
14:11 (4:9), Nowa Huta — Kraków 
20:16 (8:9), Nowa Huta — Zielona 
Góra 21:12 (12:5), Szczecin - Po­
znań 18:15 (8:5), Nowa Huta — 
Szczecin 27:16 (15:8), Poznań — 
Kraków 16:15 (10:7), Kraków — 
Zielona Góra 13:13 (9:8), Nowa
Huta — Poznań 26:13 (14:10), Szcze 
cin — Kraków 21:29 (11:9), Poznań 
— Zielona Góra 15:13 (8:8).

TABELA KOŃCOWA
1. Nowa Huta 4 3 94:57
2. Szczecin 4 6 89573
3. Poznań 4 4 59:72
4. Kraków 4 2 69:70
5. Zieloną Góra 4 o 49:63

(wił)



Praca A Kupię stary samochód —rraca Nauka wrak, części, do 1S39 roku I ~
Przyjmę ucznia.
stołarski, Różana 13 a.

wrak, części, do 1939 roku I 
oraz stare katalogi, in-

13 a d ?t.rukcJe ja* i podręczni-

37664g
Malarzy oraz przyuczo­
nych przyjmę. Swierczew 
skiego 132, klatka F m. 7, 
godz. 15—19. 37281 g

Gosposię, najchętniej sa­
motną do samodzielnego 
prowadzenia domu na bar 
dzo dobrych warunkach 
(pokoj). przyjmę na sta­
łe referencje wymagane. 
Oferty - „Prasa” Grun­
waldzka 19 dla 37242®.
Asystent przygotowuje z 
chemii. Telefon 32-06-20 
Szczuka. 35638g

ki dotyczące "samocho­
dów z tego okresu. Ofer^ 
ty ,,Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 358il9g.

Tańców towarzyskich wy­
ucza Adela Szczurkówna, 
Poznań al. Marcinkow­
skiego 2a. parter. 36931 g

Trabant, Syrena, Wart­
burg. specjalistyczny war 
sztat WUSP nr 19, wyko­
nuje wszelkie usługi so­
lidnie i terminowo. Bog­
dan Witkowski, Poznań. 
Junikowo. ul. Grunwaldz 
ka 70 a, za torami kolejo 
wymr.____________ __ 35816g 
Sprzedam Syrenę 104, Ce 
na 40.000 zł. Tel. 33-’-’-63. 
wieczorem.__________ 35804g

0 Lokale
Przyjmę na pokój panien 
kę lub dwie. Laskowa 16a 
— Os Plewiska 36435®

Dla Ciebie i dla domu A
iniiniiiiiiiiiiiiiniiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiim

—NADKUCHENNY

odSwieżacz
POWIETRZA

Z IMPORTU
Kupno 0 Spryedaż
Rożen elektryczny oraz 
automat do bitej śmieta­
ny - zakupi Restauracja 
„Hacjenda” — Morasko. 
poczta 62-002 Suchy Las 
tel, Poznań 569-52. 37395®
Wózki dziecięce najnow­
sze modele — poleca Cz. 
Szczepańska, Czerwonej 
Armii 61, w podwórzu. 
_________ ____________35385g
Segment, bufet z witry­
ną i szafę do odzieży 
(orzech kaukaski), stół. 'i 
krzesła — sprzedam. Tel. 
516-65. godz. 12—18. 36518®
Sprzedam nowy kożuch 
damski, męski, futro dam 
skie karakułowe. Poznań. 
Chełmońskiego 11 m. 11. 
__________ , 34454g

Samotny poszukuje pilnie 
pustego pokoju do prze­
chowania nowych mebli. 
Oferty — ,,Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 37417®.

Nieruchomości
Sprzedam dom, 4 pokoje 
kuchnia, łazienka, cen­
tralne ogrzewanie, budy­
nek gospodarczy, garaż, 
nowe budownictwo, wol­
ne. cCTród 15 arów w Lesz 
nie. Tel. 39-61. 58p
Kupię dom albo połowę 
z wolnym mieszkaniem^ 
najchętniej dzielnica Dę 
biec, Wilda. Oferty. „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
3«535>gpr.

H do nabycia we wszystkich sklepach
H zmechanizowanego sprzętu
H gospodarstwa domowego

■| PHU „ARGED"

1 ZAPRASZAMY DO ZAKUPÓW! =

0 Samochody
Kupię Fiata 126p. Telefon 
658-05. godz. 16—20. 37670®

Zęuby 0 Różne
Parkiet (mozaikę), wykła 
dżiny układam, bezpyło­
we cyklinuję Zakład U- 
sługowy — Nowakowski, 
tel. 739-58. Na usługi u- 
dzielam gwarancji. 37072®

Zgubiono torebkę męską 
z zawartością. Zwrot za 
wysokim wynagrodze­
niem: Teodor Michalak — 
Poznań, Wojska Polskie­
go 43, tel. 451-43. 376®8g

Czyszczenie pierza, szycie 
kołder. Kraszewskiego 28. 

35733g

Tablice bhp i p.-poż., znaki drogowe, szylJy, tablice 

informacyjne i ostrzegawcze, plansze reklamowe, 
reklamy ścienne, wywieszki oraz wszelkie 

inne prace z zakresu malarstwa

Zgubiono męską skórko­
wą, czarną torebeczkę z 
zawartością cenną dla 
właściciela. Uczciwego 
znalazcę hojnie wynagro 
dzę. Poznań, ul. Kramar 
ska 1 m. 9a. 37691g
Kołdry z pierzyn przera­
biam, termin 10 dni. Po­
znań, Kwiatowa 8.

34683g

Kożuchy, płaszcze, kurt­
ki skórzane farbuję, zam 
szowe odnawiam. 27 Grud 
nia 5. 37153g

Cyklinuję i lakieruję par 
kiety. Tel. 67-11-51.

35793®

reklamowego, jak również

w ramach usług dla ludności:
tabliczki na drzwi, tablice nagrobkowe i tym podobne

WYKONUJE
SPÓŁDZIELNIA PRACY „R E K L A M O D R U K” 
Zakład Malarstwa Reklamowego - 61-803 Poznań, 
ulica Czerwonej Armii nr 11/15 — telefon 597-50.

735-K1

areasHW!

poznańskiego na Młyńskiej 
w Grossenhain k. Drezna

IGNACY TYCNER

b. członek „Sokoła” w Berlinie, żołnierz Pow­
stań Śląskiego i Wielkopolskiego, uczestnik ru­
chu oporu w Poznaniu w czasie II wojny świa­

towej, odznaczony Srebrnym Krzyżem 
Zasługi i Krzyżem Komandorskim, 

spocznie w polskiej ziemi.

zamordowaniu
W 31 lat po tragicznym marszu z więzienia

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 4 lutego 
br. o godz. 12 w Warszawie na cmentarzu waw-
rzyszewskim przy 
żonę zostaną Jego 
z żoną Konstancją

ul. Włościańskiej, gdzie zło- 
szczątki we wspólnym grobie 
Tycnerową.

Syn, synowa, wnukowie

1S2-K3

W dniu 1 lutego 1976 r. zmarła, namaszczona 
Olejami św., śp.

WŁADYSŁAWA JEZIERSKA
z d. Jankowska

Pogrzeb odbędzie się w dniu 4 bm. o godz. 12 
na Miłostowie.

W smutku pogrążeni 
eórka i synowie z rodzinami

Ul. Dąbrowskiego 62 m. 4. 37176®

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
1 lutego 1976 r. po ciężkiej chorobie zmarł nasz 
najukochańszy ojciec, teść i dziadek, przeżyw­
szy lat 66, śp.

JÓZEF SŁOMKA
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 5 bm. 

o godz. 10.30 na cmentarzu parafialnym w Dą­
brówce Kościelnej.

W głębokim smutku pogrążona
rodzina 37662g

rai

Dnia 27 stycznia 1976 roku odeszła od nas na 
zawsze, przeżywszy lat 83, nasza ukochana ma­
ma, teściowa, babcia, prababcia i siostra

STANISŁAWA MACIEJEWSKA
z domu Pawlak

Pogrzeb odbył się dnia 30 stycznia br. w Byd­
goszczy.

W głębokim smutku pogrążona

37568®

tDnia 30 stycznia 1976 roku zmarł tragicznie 
mój kochany mąż i syn, nasz drogi ojciec, 

brat, zięć szwagier i wujek, śp.

HENRYK RĄCZKIEWICZ
Pogrzeb odbędzie się dnia 4 bm. o godz. 18 

z kościoła na cmentarz w Kleinie.

W smutku pogrążona

żona z rodzina

Odjazd autobusów o godz. 12.30 
z Czerwonaka, ul. Newa 5. 3W0g

Gręplujemy na poczeka­
niu watę, wełnę wtórną 
do kołder. Nowogrodzka 
44 (Osiedle Warszawskie), 
tel. 706-56 — Chmielowiec. 

36246g

Nowość! Estetyczne, trwa 
łe, niezawodne uszczel­
nianie okien taśmą polie­
tylenową według wzorów 
szwedzkich. Tel. 613-03 —

Czarny Cocker-Spaniel w 
czerwonej obroży zaginął 
w okolicy Prewentorium 
Jeziory w niedzielę, 1 lu­
tego. Znalazca proszony 
o powiadomienie za wy. 
sokim wynagrodzeniem — 
Poznań, tel. 442-19.

37682g

Zakład murarski przyj- 
mie zlecenia. Winogrady 
89 m. 2. 35788®

Solidnie maluję i tapetu 
ję mieszkania. Poznań, 
ul. Różana 15 m. 25 . 36440g

Z powodu choroby przyj 
mę wspólnika lub odstą­
pię świetnie prosperujący 
zakład usługowo-produk­
cyjny, dobrym punkcie. 
Również wyuczę atrak­
cyjnego zawodu. Oferty 
..Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 373®3g.

Poznańskie Przedsiębiorstwo 
Konstrukcji Stalowych i Urządzeń Przemysłowych 

„MOSTOSTAL”

zawiadamia, że z dniem 1 stycznia 1976 r.

nastąpiła

zmiana konta bankowego z numeru 1269-6-7025
NA NOWY NUMER NBP VI O/POZNAN 63063-39.

694-Kl

STEFAN JAKUBOWSKI
odznaczony'Krzyżem Kawalerskim Orderu Od­
rodzenia Polski i Srebrnym Krzyżem Zasługi.

W głębokim smutku zawiadamiamy, że dnia 
1 lutego 1976 r. po ciężkich cierpieniach zasnął 
w Bogu, mój najukochańszy mąż, ojciec, dzia­
dek i pradziadek

n

Ul. Poznańska 38 m. 6.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 5 bm. 
o godz. 11 na cmentarzu, junikowskim.

W smutku pogrążona
żona a rodziną

37654g

W dniu 29 stycznia 1976 r. zmarła nasza ko­
chana żona, matka, teściowa i babcia

GENOWEFA PEJKA
z domu Nowak

Pogrzeb odbędzie się w dniu 3 bm. o godzi­
nie 9.15 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona
rodzina

37575g

4- W dniu 1 lutego 1976 r. odszedł od nas na 
I zawsze mój ukochany mąż, syn, ojciec, teść 

i dziadek, przeżywszy lat 56, śp.

WITOLD RUDAWSKI
Pogrzeb odbędzie się w dniu 4 bm. o godz. T5 

na cmentarzu przy kościele św. Krzyża w Buku. 
Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby w Buku. 
Ul. Lwówecka 7.

■ a
W głębokim smutku pogrążona 

żona z rodziną

S. t p

37678®

MIECZYSŁAW KRUPSKI
lekarz medycyny

zasnął w Bogu dnia 31 stycznia 1976 r. w wieku 
lat 46, mój najukochańszy mąż, nasz najtros­
kliwszy tatuś, jedyny syn, zięć, szwagier, sio­
strzeniec, brątanek, kuzyn i wujek.

Pogrzeb odbędzie się dnia 
na cmentarzu junikowskim.

Osiedle Kosmonautów 30 m. 
dawniej td. Świt.

4 bm. o godz. 11.55

37656®

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że 1 lu­
tego 1976 r. odeszła od nas na zawsze, naj­

ukochańsza żona, matka, teściowa i babcia, 
przeżywszy lat 67, śp.

MARIA OWCZARCZAK
x domu Pepeta

Pogrzeb odbędzie się dnia 5 bm. o godz. 9.50 
na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążony 
mąż z rodziną

Dnia 30 stycznia 1976 r. odeszła od nas nasza 
najukochańsza mateńka, będąc człowiekiem 
prawym i pracowitym

WŁADYSŁAWA JAMROZ
z domu Pisarska

Pogrzeb odbędzie się dnia 4 bm. o godz. 14.15 
na Junikowie.

Pogrążeni w głębokim smutku 
synowie, synowe i wnuczki

Prosimy o nieskładanie kondolencji. 3771Og

tDnia 31 stycznia 1976 roku w wieku 81 lat 
zmarła po długich i ciężkich cierpieniach, 

opatrzona Sakramentami św. kochana siostra 
i bratowa, nasza najdroższa, pełna poświęcenia 
ciociami opiekunka

STEFANIA PIOTROWSKA
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 4 bm. 

o godz. 13 na cmentarzu na Miłostowie.
Pogrążona w smutku 
rodzina Talarezyków 

Autobus odjeżdża sprzed domu żałoby o godzi­
nie 12.15.
Ul. Łacina 12. 37«S5g

tDnia 1 lutego 1976 r. zmarł nagle w wieku 
72 lat, ukochany mąż, ojciec, teść i dziadek, 

śp.
STANISŁAW MAGDANS

Pogrzeb odbędzie się dnia 4 bm, o godz. TG
na cmentarzu na Miłostowie.

W

Ul. Gnieźnieńska

głębokim smutku pogrążona 
żona z rodziną

5. 37658®

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że djiia 
31 stycznia 1976 r. zmarł nagle w wiektf 63

lat, mój ukochany i troskliwy mąż,
i nigdy niezapomniany ojciec, teść i

nasz drogi 
dziadek

JÓZEF KANIA
Pogrzeb odbędzie się

na cmentarzu junikowskim.
dnia 4 bm. o godz. 13.30

W smutku pogrążona

Ul. Drużbackiej 8 m. 5.

żona z rodziną

37574®

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
1 lutego 1976 r. po długich z anielską cier­

pliwością znoszonych cierpieniach zakończyła 
swój żywot, opatrzona Sakramentami św., uko­
chana żona, moja najdroższa matka, teściowa 
i babunia, przeżywszy lat 76. śp.

ELŻBIETA TULISZKA
z domu Pańczak

Pogrzeb 
cmentarzu 
o godz. li.

drogiej Zmarłej odbędzie się na 
na Miłostowie, w środę, dnia 4 bm.

W smutku pogrążony 
mąż z rodziną

Osobnych zawiadomień na wysyła się. 
Ul. Stare Zagórze 10 m. 14. 37573®

Pracownicy poszukiwani
Palacza c. o. na pól etatu — przyjmie 

Poznańskie Wydawnictwo Prasowe — 
Poznań, ul. Grunwaldzka 19.

Zgłoszenia pokój 16.____________
Serwis Bowmaker/Caterpillar przy PBHiRE 
„Energopol 7” w Umultowie k. Poznania, ulica 
Zielona 6 — zatrudni zaraz:

— inżyniera mechanika ze znajomością ję­
zyka angielskiego i praktyką warsztato­
wą, na stanowisko kierownika warsztatu,

— referentki administracyjne ze znajomoś­
cią języka angielskiego,

— ślusarzy, mechaników maszyn 
budowlanych.

Wynagrodzenie wg UZP w Budownictwie.
Zgłoszenia prosimy kierować zpcd adresem 

Serwisu, telefon 528-30.______ 898-K1
Dyrekcja Teatru Muzycznego w Poznaniu — 
przyjmie

kandydatki na artystki chóru.
Wymagany wiek — od 18—30 lat, dobre wa­

runki zewnętrzne i wokalne.
Zgłoszenia przyjmuje Dyrekcja Teatru Mu­

zycznego w Poznaniu, ul. Niezłomnych la — 
sekretariat. 872-K1

Przetargi
Miejski Zespół Ekonomiczno-Administracyjny 
Szkół w Poznaniu, ul. Stalingradzka 32/40 — 
ogłasza

PRZETARG NIEOGRANICZONY
na wykonanie remontów kapitalnych — 
w następujących placówkach oświatowych 
na terenie m. Poznania :
— szkoły podstawowe i zawodowe,
— szkoły ponadpodstawowe,
— zespoły szkół zawodowych i bursy,
— przedszkola.

Do składania ofert zapraszamy przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze i sektora nieuspo­
łecznionego.

Bliższych informacji co do zakresu i termi­
nów wykonania prac remontowych udziela 
Zespół w siedzibie przy ul. Stalingradzkiej nr 
32/40.

Termin składania ofert — 10 dni po ukaza­
niu się ogłoszenia.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi 14 dni po 
ukazaniu się ogłoszenia.

Zastrzega się dowolny wybór oferenta lub 
unieważnienie przetargu bez podania przy­
czyny. 902-K1

tW dniu 30 stycznia 1976 r. zmarła, opatrzona 
Sakramentami św., przeżywszy lat 48, nasza 

najukochańsza mamusia i córka

WANDA JANKOWSKA
z domu Osińska

Pogrzeb odbędzie się w dniu 3 bm. o godzi­
nie 10.50 na cmentarzu górczyńskim.

W głębokim smutku pogrążona

rodzina
Rynek Łazarski 10 m. 6. 37TO6g

+ Dnia 31 stycznia 1976 r. zmarł w wieku 49 
lat, opatrzony Sakramentami św., nasz naj­

droższy mąż, ojciec, zięć, brat, szwagier i wuje_k

ZBIGNIEW KŁYSZEWSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 4 bm. o godz. 13.40 

na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona
żona z rodziną

Osiedle Przyjaźni 1 m. 53. 37663-g

tZ ^głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
31 stycznia 1976 r. zmarł nagle, opatrzony 

Sakramentami św., w wieku 69 lat,. mój naj­
wierniejszy i najlepszy przyjaciel, mąż. p»’en 
dobroci, miłości i poświęcenia tatuś, teść, dzia­
dziuś i wujek, człowiek o wielkim i szlachet­
nym sercu, śp.

JAN SADYS
kupiec

Pogrzeb odbędzie się dnia 4 bm. o godz. 13.05 
■ na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku i żalu pogrążona
rodzina

Ul. Mostowa 5a m. 8.
Prosimy o nieskładanie kondolencji. 37«79g

+ W dniu 31 stycznia 1976 r. po długiej i cięż­
kiej chorobie zmarła, przeżywszy lat 85, na­

sza ukochana matka, teściowa, babka i prabab­
ka, śp.

MARIA SZYMKOWIAK
z d. Wawrocka

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 5 bm. 
we Wrocławiu.

W smutku pogrążeni 
synowie z rodzinami

Ul. Kossaka 12 m. 6. 37651 ’
PKrasnHHnBMBmnaBBmEESWBIHaBKnBRBBBBBBaaB

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
31 stycznia 1976 r. zmarł, przeżywszy lat 71, 

nasz najukochańszy mąż, tatuś, teść, dziadek 
i szwagier

FRANCISZEK PIOTROWICZ
Pogrzeb odbędzie się w dniu 5 bm. o godzi­

nie 11.55 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona 

żona z rodziną
Ul. Matejki 18. 37677g

——■ > « ........

4- Dnia 1 lutego 1976 r. zmarła, przeżywszy 81
I lat, nasza ukochana matka, teściowa, babcia 
i prababcia

ANNA JAKUBOWSKA
z domu Grześkowiak •

Pogrzeb odbędzie się dnia 5 bm. o godz. 14.15 
na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

rodzina

Ul. Traugiutta 32 m. 11. 37661®



LUTY Błażeja
3 Hipolita

Wtorek Słońce: 7.19—16.29

Absolutoria w medycznych szkołach Jutro (środa) godz. 14—

Pielęgniarki i położne

OPERA — g. ig „Madame Butter 
fiy”.

MUZYCZNY
Wenecji”. 

POLSKI 
NOWY . 

grosze”.

g. 19 „Noc w

■ 19 „Ułani”.
g. 19 „Opera za trzy

LALKI i AKTORA — próby

KINA
KDF MUZA — g. 10. 12.30 „Dro­

ga do Saliny” (fr 18 1.), g, 
17.45 „Samotny detektyw 
(USA 15 1.).

15.30, 
McQ”

KDF PAŁACOWE — g. 13 
ba zabić te miłość’’ (poi. 15 
15.30 Magazyn przyrodniczy 
mem „Słoń maruda” (ang. b, 
17.30, 19.30 DKF.

„Trze 
1.). g. 
z fil-

•o.) g.

AFOLLO — g. 10 ,13, 16.45 „Jaro­
sław Dąbrowski” (pol.-radz. b.o.). 
g. 19.45 s. zamkn.

BAŁTYK — g. 10, 12.30, 15.30, 18, 
20.15 „Ucieczka gangstera” (USA 
15 1.).

GONG — g. 10, 18 „Rzeczpospo­
lita babska” (poi. b.o.), g. 12, 15.30, 
20 „Samuraj i kowboje” (fr. 15 l.).

GRUNWALD — g. 17 „Flip i 
Flap w Legii Cudzoziemskiej” 
(USA b.o.). g. 19 „Niech bestia 
zdycha” (fr. 18 1.).

GWIAZDA — g. 10, 12, 14 „Zew 
krwi” (ang. 15 1.). ,g. 16, 18, 20 „Zło 
ta wdówka” (fr. 18 1.),

KOSMOS — g. 17.30. 20 „Jak zdo­
być prawo jazdy” (fr.

MALTA — g. 16. 18, 
bie glina” (fr. 15 1.).

MINIATURKA — g 
20 „Rzym” (Wł. 18 j.L

15 1.).
20 „Był so-

15.30. 17.45,

OSIEDLE — g. 16, 19 „Ostatni 
seans filmowy” (USA 18 1.).

FANCERNIAK _ g. 17, 19.30 „Po
jedynek na szosie” (USA 15 1.).

RIALTO — g. 10. 12. 14. 16. 18. 
„Dwaj ludzie z miasta” (fr.-wł. 
L).

20
15

RUSAŁKA (Swarzędz) g. 17,
19.30 „Piaf” ,(fr. 15 1.).

TĘCZA — ’g. 17. 19 „Zew krwi” 
(ang.-hiszp. 15 1.)

WARTA — g. 1Ó. 12. 14, 16. 18, 20
,Jak zdobyć prawo jazdy” (fr. 15

WILDA — 
20.15 „Patt 
(USA 18 1.).

g. 10, 12.30, 15.30. 18.
Garret i Billy Kid”

WRZOS (Luboń) — g. 18
tażyści” (fr. 15 1.).

FOTOFLASTIKON 
„Uroki Capri”.

„Szan-

g. 13—18

ZOO ul. Krańcowa
Zwierzyniecka g. 9—17.

ul.

■ ——-....................—

SZPITALE: interna, chirurgia, 
okulistyka. laryngologia, neurolo­
gia — ul. Lutycka: chirurgia dzie­
cięca — ul. Krysiewicza 7.

Wojewódzka Stacja Pogotowia 
Ratunkowego w Poznaniu, ul 
Chełmońskiego 20 — tel 66-00-68;
nagłe zachorowania w domu, 
rady lekarskie — tel 63-735; 
padki uliczne i w miejscach 
blicznych — tel. 999.

Podstacje: ul. Bukowa

po- 
wy- 
pu-

tel.
32-12-61; Osiedle Piastowskie 15. tel 
722-24; ul. Ugory 18 tel 592-30. Pod­
stacja położn.-ginekologiczna, ul. 
Jackowskiego 41. tel. 419-268; ul 
Kościuszki 103, tel. 544-44; Luboń, 
tel. 99 i 544-44; Swarzędz — tel. 
209 i 544-44

Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskiej służby Zdrowia czyn­
ny codziennie g. 7—22, tel. 989.

Telefon Zaufania — 988 czynny 
całą .dobę, al. Marcinkowskiego — 
dyżurują: lekarz psychiatra wzgl 
psycholog Porady prawne z za­
kresu prawa rodzinnego, opiekuń­
czego, leczenia odwykowego i cho 
rób społecznych tel. 522-51.

Apteki tylko dyżury nocne 
Dąbrowskiego 140, Dzierżyńskiego 
349, Głogowska 107/109 Główna 53
Mickiewicza Mazowiecka 12
Kórnicka 24, Słowiańska, Starołęc-
ka 18.
(całą dobę).

al. Marcinkowskiego

RADIO
PROGRAM I: 8.10 Mel. naszych 

przyjaciół; 8.35 Olsztyński koncert 
rozrywk.; 9.05 Piosenki bez słów; 
9.30 Radio Praga prezentuje; 9.4a 
Kurpiowskie pieśni i lance luuo-
we; 10.08 Tance
polskich; 10.30 
związki” — fragm.
cy jazzu; 11.05 Nie
rowcow;

kompozytorów 
„Niebezpieczne 
8; 10.40 Klasy- 
tylko dla Kie-

11.12 Mozaika polskicn
melodii z Poznania: 11.30 Rzeszów 
skie propozycje muzyczne; 12.25 
Znane tematy filmowe; 13 Śpiewa 
G. Cmquetti; 13.15 Klient nasz 
partner; 13.35 Muz. ludow-a Hisz­
panii: 14 Muzyka instrumentalna

Z polSKiej fonoteki; 15.35 Zołnier 
ski koncert życzeń: 16.11 Nagrania
zespołu „Spisek szesciu”;
Interserwis; 17 Radiokurier; 
Problemy kultury fizycznej; 
Parada polskiej piosenki; 18

16.35
17.20
17.30 
Mu-

zyka i Aktualności: 18.30 Przeboje 
sprzed lat: 19.15 Ork. PR w Ło­
dzi; 20.05 NURT — Niektóre pro
blemy wychowawcze w 
kach opiekuńczych, cz.

placów-

Koncert życzeń miłośników
20.25 
muz.

poważnej; 21.18 Antena 5-ciu sto­
lic; 22.20 Na trąbce gra M. Fer- 
gusson; 22.30 Biuro Listów odpo­
wiada; 22.40 Mini recital piosenkar 
ski Violetty Villas; 23.10 Korespon 
dencja z zagranicy; 23.15 Jam 
session.

Wiadomości: o.oi, 1. 2. 3. 4, 5. 8,
9, 10. 12.05, 15, 16. 19. 20. 21. 22. 23.

PROGRAM II: 7.45 Muzyka w 
domu; 8.35 „Mój dom, moje osie­
dle”: 8.55 Muzyka spod strzechy 
— pieśni i przyśpiewki weselne: 
9 J. Brahms: Kwintet klarneto­
wy; 9.40 Dla przedszkoli: „Cesia” 
_  słuch. Cykl: „Znaczek Czerwo 
nego Krzyża”: 10 Kto sie z cze-
go śmieje:
Ork. PR i TV

10.30 Konc. z nagrań
Krakowie pod

dyr. R. Czajkowskiego; 11 Utwo 
ry Bacha: 11.20 R Szreder gra 
Kaprysy na skrzypce solo H. Wie­
niawskiego: 11.40 Od Tatr do Bał
tyku; 12.05
darzy; 12.25

dobrych gosno- 
na” — fragm.

opow. J Drzeżdżowa z tomu „U- 
piory”: 12.45 Konc. muzyki opero­
wej; 13.35 Ze wsi i O wsi: 13 50 
Śpiewający kompozytorzy: 14.10

STRONA

rozpoczynają pracę

U&7końcu ubiegłego tygodnia 
•* Wydział Pielęgniarski''Me­

dycznego Studium Zawodowe­
go przy ul. Mostowej oraz Wy 
dział Położnych studium przy 
ul. Ratajczaka opuściły kolej­
ne absolwentki — 32 pielęg­
niarki i 36 położnych.

:zas przygotowywania się do

Dwuletnia nauka stu_
d’um (a w przypadku położ­
nych 2,5-letnia) zakończyła

tych trudnych i odpowieuzial- 
nych zawodów: najpierw poz­
nawania teorii, a potem rozli­
cznych prób stosowania tych 
wiadomości w pielęgnacji lu­
dzi chorych. Teraz wręczenie 
dyplomów i przypięcie symbo 
licznych pasków na białe pie­
lęgniarskie czepki, rozpoczyna 
okres pracy samodzielnej.

INFORMUJEMY
Dzisiaj: 0 godz. 12 konferencja 

naukowa zorganizowana przez Bi­
bliotekę Główną Politechniki Po­
znańskiej na temat badań nauko­
wych H. R. Colliera z Instytutu 
Informacji Naukowej w Filadelfii 
w auli PP, plac Curie-Skłodow- 
skiej 5. IV p.; • godz. 15 zebranie 
ogniska nauczycieli — emerytów z 
Nowego Miasta w klubie przy ul. 
Gdańskiej 1: * godz. 15 zebranie 
koła emerytów i rencistów przy 
PZZ „Herbapol” w świetlicy za­
kładowej.

Pielęgniarki absolwentki
studium przy ul. Mostowej roz 
poczną ją już wkrótce w pla­
cówkach służby zdrowia głów­
nie na terenie Poznania oraz 
województwa poznańskiego. 
Podobnie położne. Czeka na 
nie Instytut Ginekologii i Po­
łożnictwa, Wojewódzki Szpi­
tal Zespolony przy ul. Lutyc- 
kiej oraz Zespoły Opieki Zdro 
wotnej na Jeżycach i Grun­
waldzie. (len)

Centrum handlowo-usługowe

, Do kogo to należy: 
do lokatora czy administracji?

DO nielicznych i szczęśli­
wych ludzi można zali­
czyć te osoby, które nie

mają 
szych 
nym 
niem.

większych lub mniej- 
kłopotów z zaimowa- 
przez siebie mieszka- 
Czasem są to drobiazgi,

jak zużycie uszczelki w kranie 
wodociągowym, lub zepsuty 
mechanizm spłuczki, czasem 
przyczyną zdenerwowania sta 
je się piec, który „nie chce pa 
lić”, czy przeciek z urządzeń 
centralnego ogrzewania. W sta 
rym budownictwie częstym 
problemem bywają nieszczel­
ne okna,-zniszczone przez ileś- 
dziesiąt lat użytkowania insta 
lacje, podłogi,, drzwi.

W takich sytuacjach lokator 
zaczyna się przede wszystkim 
zastanawiać: czy naprawa na
leży do mnie, czy też powi-
nien to załatwić, pokrywając
koszty, 
tern: j a

administrator? A za- 
kie są u pr a w n i e-

nia i obowiązki wynajmu 
jącego, a jakie najemcy i kto

Dla większej wygody mieszkańców Rataj
Wraz z budową domów, na 

osiedlu Rataje wznoszo­
ne są prawie równocześ­

nie placówki handlowo-usługo­
we. Dzięki temu mieszkańcy 
mogą na miejscu zaopatrywać 
się w artykuły codziennego 
użytku. Natomiast w dalszym 
ciągu brak jest niektórych skle 
pów z artykułami przemysło­
wymi.

Lukę tę wypełni w, przy­
szłości centrum handlowo-usłu 
gowe. Ma ono powstać po le­
wej stronie ul. Starołęckiej (od 
Ronda na Ratajach w kierun­
ku Starołęki), w pobliżu ul. 
Hetmańskiej. Założenia ekono-

Na zdjęciu: makieta centrum. Po 
lewej stronie widoczne .projek­
towane kino-teatr, a w głębi wie 
żowiec, w którym m. in. znaj­
dzie siedzibę inwestor osiedla 
Rataje — Spółdzielnia Mieszka­

niowa „Osiedle Młodych”.
Fot. — J. Rybak

miczno-techniczne opracowane 
zostały w pracowni „Rataje” 
ooznańskiego „Miastoprojektu”. 
Centrum składa się z szeregu 
2 i 3-ko>ndygnacyjnych pawilo­
nów o różnych kształtach, po­
nad 20 kondygnacyjnego wie­
żowca oraz innych obiektów 
kulturalno - administracyjnych 
m. in. kino-teatru.

Na tym też terenie przewi­
dziano parkingi podziemne na 
blisko 540 stanowisk oraz nad­
ziemne. Wydzielono również i 
miejsca dla samochodów, które 
dostarczać będą towary do skle 
pów. Przewidziano tu także 
budowę zespołu gastronomicz­
nego, w którym mieścić się bę­
dzie restauracja, kawiarnia i 
bar szybkiej obsługi. Placówki 
gastronomiczne będą m:żłv 
powierzchnię 3640 metrów 
kwadratowych.

Założenia przewidują. że w 
obrębie centrum staną duże 
nowocześnie urządzone placów

ki handlowe m. in. sklepy: 
„Stomila”, „Cepelii” „Jubile­
ra”. zielarski, warzywno-owo­
cowy z pijalnią soków i z ar­
tykułami jedwabniczymi. Za­
projektowano też pawilon mo­
toryzacyjny. stację obsługi sa­
mochodów z możliwością nabv 
wania części zamiennych oraz 
placówki PKO. PZU, pocztę i 
bibliotekę (ta ostatnia 2400 m2 
powierzchni użytkowej). Łącz­
na powierzchnia pawilonów 
handlowych, także z usługami 
ma wynieść około 66 900 m2, a

rozstrzyga ewentualne spory, 
mogące wyniknąć na styku 
wzajemnych stosunków admi­
nistracji budynku i lokatora?

Inna sprawa: gdzie szukać 
kompetentnej odpowiedzi w 
przypadku wątpliwości, czy 
prawidłowo został obliczony 
czynsz za mieszkanie? Wiele 
też skarg wpływa do redakcji 
n.p. na ciągnące się latarhi re 
monty generalne starych do­
mów oraz na jakość wykony­
wanych w ramach tych remon 
tów robót. Do jakiej instytu­
cji (bo przecież redakcja w 
podobnych sprawach może 
spełniać tylko rolę „stacji prze 
kaźnikowej”) wnosić uwagi 
lub zastrzeżenia, by bez żmud 
nego krążenja po instytucjach 
trafiły one bezpośrednio do 
odpowiedzialnej za takie nie­
właściwości osoby?

Wiadomo, że utrzymywanie 
porządku wokół posesji i w 
ogólnie dostępnych jej po­
mieszczeniach należy do dozor 
cy. A jeśli nie spełnia on su­
miennie swych obowiązków, a 
administracja zdaje się tego 
nie dostrzegać? Albo, jeśli je­
den czy drugi lokator jest tak 
niechlujny i źle .wychowany, 
że śmieci, pluje itp. na co do­
piero uprzątniętej klatce scho 
dowej? Czy dozorca ma cały 
dzień chodzić za takim i sprzą 
tać, jeśli nie chce narazić się 
na zarzut, że ma bałagan w 
domu?

Kto i w jakim stopniu po­
winien konserwować (porząd­
kowanie, naprawy, malowa­
nie) korytarze, łazienki, kuch­
nie we wspólnych mieszka­
niach? A jeśli współlokator 
nie chce w tych pracach par­
tycypować, to co należy uczy­
nić?

wszystkich 80 000 m2
wierzchni netto, bez konstruk­
cji).

Po realizacji tego zamierze­
nia mieszkańcy dolnego tarasu 
Rataj oraz Starołęki i poblis­
kich osiedli będą mieli na miej­
scu wszystkie niezbędne skle­
py oraz placówki usługowe. 
Wtedy też warunki ich codzien­
nego życia staną się znacznie 
wygodniejsze, (a)

Ile mieszkań — tyle spraw i 
często niełatwych do rozstrzyg 
nięcia problemów. Aby zatem 
czytelnikom, którzy mają wąt 
pliwości w wymienionych tu i 
podobnych sprawach, pomóc 
je wyjaśnić, Dział Łączności z

Czytelnikami „Głosu” zapro­
ponował dyrektorowi Wydzia­
łu Spraw Lokalowych i Ko­
munalnych Urzędu Miejskiego 
w Poznaniu udział w naszych 
najbliższych „godzinach tele­
fonicznej informacji”. Przy re 
dakcy|nych telefonach pod nu 
merami: 657-18 oraz 600-41 
wewn. 215 i 216, w środę, 4 
lutego, w godzinach od 14 do 
16 będą dyżurowali członko­
wie kierownictwa tego resor­
tu, by udzielać odpowiedzi na 
wszelkie pytania i rozstrzygać
nieporozumienia, istniejące
często w sprawach mieszkanio 
wych i komunalnych.

Ponieważ problematyka ta 
jest bardzo obszerna, uzgodni 
liśmy z dyrektorem Wydziału 
mgr. Zdzisławem Łomińskim, 
że tym razem wyjaśnień będą 
udzielali wyłącznie specja 
liści zagadnień, które powy­
żej w zarysie wymieniliśmy, a 
więc porządkowych, remon­
towych, finansowych, admini­
stracyjnych. Oddzielnie nato-
miast, to znaczy później-
sz^m terminie kierownictwo 
Wydziału SL i K przybędzie do 
naszej redakcji na „godziny te 
lefonicznej informacji”, by od 
powiadać na pytania, dotyczą 
ce spraw lokalowych 
(przydziały mieszkań, zamia­
ny, podnajęcia, nabywanie na 
własność itp.) Osoby zatem, za 
interesowane tymi 'właśnie te­
matami, prosimy o cierpli­
wość. (zk)

36 lat w służbie

pacjentów

Więcej, lepiej, taniej; 14.25 Tu Ra 
dio Moskwa; 14.45 Drugie spotka­
nie z muzyka Beli Bartoka; 15 Pro 
gram dla dziewcząt i chłopców; 
15.49 Studio Słonecznik- 16 Śpie­
wają „Wrocławskie Skowronki Ra 
diowe”: 16.10 Ze stołecznej estra­
dy; 16.25 Melodie z musicalu 
„West Side Story” L Bernsteina; 
16.40 Magazyn informacyjny z 
Bydgoszczy: (16.50 Radioexpress z 
Poznania; 17 G .Bacewicz: VII 
Kwartet smyczkowy; 17.20 Moje 
fascynacje literackie — dr Z. Ger 
lach: 17.40 Z mikrofonem przez 
trzy' zmiany; 17.55 Estrada mło­
dych muzyków; 18.40 Siadem in-
westowanych miliardów; 19
dróże muzyczne 
„Medaliony 13” - 
łowskim Zamku’’

po kraju:
Po 

19.30
„Pan na Dar- 
ntagazyn lite-

racko-muz.; 20.30 Nowości lutowe 
Teatru PR w oprać. Jadwigi Płoń 
skiej: 21 Pianista australijski R. 
Woodward gra utwory kompozy­
tora australijskiego Petera Soult-
horpe’a: 21.50 ,Co
ce”: 22.10 Radiowy
turalny: 22.50
Msza „Caput”:

pisza o muzy- 
tygodnik kul 
Ockeghen —

23.35 Co słychać
w świecie- 23.40 Jules Massenet: 
Fantazja na wiolonczele i ork

Wiadomości: 4.30. 5.30 , 6.30 . 7.30, 
8.30, 11.30, 13.30, 18.30. 21.30. 23.30.

U W’ a g a: UKF 68,18 MHz prze­
rwa konserwacyjna od godz. 7.45 
—14.25.

PROGRAM III: 8.05 Przerwa kon 
serwacyjna radiostacji; 14 Utwo-
ry ork. Ryszarda Straussa;
kariera muzyka Jack

14.30 
Bruce;

15.10 2 X 3 — pojedynek muzycz­
ny; 1".3O 1:1 — o sporcie: 15.45 Prze 
boję bez słów U. Dudziak: 16 Roz- 
szyfrc.wu.1emy niosenki: 16.20 jazz 
na szkocką nutę — gra zespół Ta-

hsker; 16.45 Nasz rok 76; 17.05 Mu 
zyczna poczta UKF: 17.40 Z obu 
stron kamery; 18 Muzykobranie; 
18.30 Polityka dla wszystkich; 18.45 
Blues wczoraj i dziś; 19.15 Książ­
ką tygodnia; 19.35 „Colas Breug- 
non” — opera; 19.50 „Panna B” — 
pow.; 20 Konsonanse i dysonanse 
— magazyn aktualności muz.; 20.40 
Mistrzowie klawiatury — Adam 
Makowicz; 20.50 Kropka nad ypsy 
łonem; 21.15 Wielki pianista — W. 
Horowitz; 22.08 Gwiazda siedmiu 
wieczorów — The Pointer Sisters; 
22.15 „Egipcjanin Sinuhe” — pow.; 
22.45 „Tropikalny kraj” — śpiewa 
jorge Ben; 23 „Obrachunki boyow 
skie”; 23.05 Czas relaksu; 23.50 
Śpiewa H. Vondrackova.

Wiadomości: 5, 6, 7 8. 15.30. 17, 
19.30. 22.

PROGRAM IV: 6.45 Radioexpress; 
8.05 Przerwa konserwacyjna; 14.35 
„Przywrócony historii” - — maga­
zyn literacki; 14.55 „Tosiek w hu­
cie” — rep lit.; 15.20 Wiersze poe­
tów polskich; 15.30 „Matysiako­
wie” — pow.; 16.05 Utwory na 
pianole; 16.20 Wszechnica rodzin­
na; 16.40 Z cyklu: „Postawy i dzia 
łanie” — komentarz K. Kolanow 
skiego; 16.50 Radioexpress- 17 Re­
cital — Estrada Młodych: 17.15 
Aud. społeczna; 17.25 Muzyka po­
pularna; 17.45 Przechadzki po Po­
znaniu; 18.10 Poznański Chór Chło 
piecy przed Miedzynar Spotka­
niem Chórów Chłopięcych w Po­
znaniu: 18.25 Naukowcy rolnikom; 
18.40 „W trosce o słowo i treść” 
— polityka językowa: 19 „Czło­
wiek — społeczeństwo — ideolo­
gia”; 19.15 Je^yk angielski: 10.30 
Studio muzyczne zaprasza; 22.15 
„Rozmowy o książkach”; 22.X5 Im 
presje jazzowe.

Wiadomości; 16.

t TEŁEWim J
PROGRAM I: 9 — Olimpijskie 

Studio Młodych; 16.30 — Dzien­
nik (kol.); 16.40 — „Obiektyw”: 17 
— „Na wielkim i małym ekranie”; 
17.30 — „XYZ” — cz. I; 18 — Stu­
dio Telewizji Młodych — ferie; 
18.50 — Fakty. Opinie, Hipotezy — 
„Przechadzka z maszyna”: 19.20 — 
Dobranoc (kol.); 19.30 — Dziennik 
(kol.): 20.15 — Wiadomości sporto­
we (kol.); 20.30 — „Przypominamy, 
radzimy...” (kol.); 20.35 — „Trzecia 
granica” ode. 2 pt. „Blisko nieba” 
— film ser. prod. Telewizji Pol­
skiej; 21.30 — „Interstudio” (kol.); 
22.15 — Dziennik (kol.); 22.30 —
Opera — ode. IX pt. „W pogoni 
za prawda” (kol.).

PROGRAM II: 16.05 — Jeżyk an­
gielski — 1. 16, kurs podstawowy;
16.35 - 
wej — 
17.25 - 
szawie 
Teatr

Podstawy estetyki filmo- 
., Dominanty muzyczne”; 
.Jest u nas pałac w War- 
— reportaż (kol.b 17.55 —

„Kundel”; 19 
— Reklama;
(kol.); 19.30 —

Stanisław Stampil: 
— „Teleskop”; 19.10
19.20 Dobranoc

Dziennik (kol.); 20.15
— Wiadomości sportowe (kol.); 
20.30 — Wtorek Melomana: II Kon 
cetr Brandenburski Jana Sebastia 
na Bacha — gra Orkiestra Ba- 
chowska z Lipska — pod dyr. Ger 
harda Bease’a — Laureaci Konkur 
su Chopinowskiego: John Hen-
drickson 
21.15 — 
„Grafika

— (Kanada) fortepian; 
,24 godziny” (kol.): 21.25 —

telewizyjna”;
,My z Kronsztadu”

fab.: 23.10

21.35 —
radź, film

Jeżyk niemiecki
powt. lekcji 12 kursu podstawowe 
go.

mm
• Mieszkańcy budynku przy 

ul. Głogowskiej 89 b narzekają na 
słabo ogrzane mieszkania, i ciągle 
zapowietrzone kaloryfery. Proszą 
Spółdzielnię Mieszkaniową Grun­
wald (Osiedle Łazarz) o szybką i 
skuteczną pomoc.
• Lokatorzy z bloku nr 28 do 

32 proszą lokatora z domu przy ul. 
Świt 28 o nie wypuszczanie psa 
na podwórze bez opiekuna. Pies 
biega za dziećmi (niektóre się go 
boją) po klatkach schodowych, za 
czepia dorosłych. Lokatorzy uwa­
żają że pies winien być wyprowa­
dzany na smyczy dla bezpieczeń­
stwa wszystkich mieszkańców.
• Dość często panie domu robią 

potrawy z białego twarogu. Wie­
le kłopotu mają wtedy z utarciem 
sera, "chętnie kupowałyby biały 
twaróg zmielony — utarty i to w 
różnych porcjach, jednakże takie 
go w sklepach nie ma. Dlaczego?

(28)
O Niewiele warte są grube weł­

niana skarpety, skoro po trzecim 
czy czwartym praniu robią się o 
dwa numery mniejsze Dlatego pro 
ponuię anilanę — pisze cźytelnicz 
ka. Skarpeta na pewno będzie gru 
ba, ciepła i n;e zmieni wielkości 
po praniu. (29)

W zakładach pracy
tradycją stało się serdeczne 
żegnanie pracowników prze­
chodzących na emeryturę. Zwy 
czaj ten — symbol podzięko­
wania za wieloletnią prace — 
satysfakcjonuje ludzi, którzy 
n; ej ed/n okrotn i e prz epr aeowali 
sporo lat w jednym zakładzie.

W miłej atmosferze, nie po­
zbawionej wzruszających ak­
centów żegnano w tych dniach 
w Państwowym Szpitalu Kli­
nicznym nr 2 przy al. Przyby­
szewskiego przełożoną pielęg­
niarek Zofię Łajpową, która 
po 36 latach pracy przeszła na 
emeryturę. Zawód pielęgniar­
ki zdobyła w 1939 r. Do 1945 
r. pracowała w warszawskich 
szpitalach, niosąc pomoc cho­
rym i rannym także podczas
Powstania W ar sza wskiego.
Większość lat jednak przepra­
cowała w Poznaniu, najpierw 
jako przełożona pielęgniarek 
w Szpitalu Miejskim im. J. 
Strusia, a od 1951 r. w PSK 
nr 2. 25 lat pełniła więc tę od­
powiedzialną funkcję w jed­
nym szpitalu. Współpracowała 
też zawsze z poznańskimi szko 
łami pielęgniarek. Jako instruk 
torka szkolenia praktycznego 
przygotowała setki dziewcząt 
dc wykonywania zawodu.

W pożegnalnym spotkaniu 
brali udział m. in. przedstawi­
ciele dyrekcji i poszczególnych 
Instytutów oraz pielęgniarki. 
Dla tych ostatnich Z. Łajpowa 
była zawsze wzorem sumien­
ności i poświęcenia dla dobra 
pacjentów, (a)

Młodzieżowy blok
Dobiega końca 
budowa 11-kon­
dygnacyjnego 

budynku miesz­
kalnego przy t»L

Poznańskiej 
(na zdjęciu). Ma 
on zostać odda 
ny do użytku 
już w końcu 
marca br. Człon 
kowie ZMS (89 
osób) już od 
momentu rozpo 
c żęci a budowy, 
czynnie włączyli 
się do realizacji 
tego przedsię­
wzięcia, przepra 
cowując każdy 
po 1000 robo- 
czogodzin. Tak 
dobrze pojęty 
i zrealizowany
patronat oraz
pomoc, pozwo­
liły na termi­
nowe oddanie 
bloku do użyt­

ku. (za)GLOS — 3 II 1976


